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Prenumerata w yn osi:
w e  L w o w i e :

luiosięeznie 2 korony; — za dwurazową dostawę do douio 
dopłaca się 60 halerzy ;

p r o w i n c j i :
z jednorazową przesyłką: 

rocznie . . . 30 K — h
kw artaln ie. . 7 , 50 ,
miesięcznie . 2 . 50 .

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K — h
kw artalnie. . 9 ,  — ,
miesięcznie . 3 , — ,

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr

Rękopisów Redukcja nie swraca

O g ł u s z e n i a .
Za jeden wiersz petiUwy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia (tylko w numerze porannym) po 10 

halerzy za 10 wyrazów; następne po 1*/, hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko 

munikaty po Kronice za jeden wiersz etitowy 
60 halerzy.

Nnmer pojedynczy:

A d r e s : „Dziennik Polski" -  Lwów, plao Marjaokl i. 7
Telefonu Nr. 171.

Mili goście.
L w ó w  28 czerwca.

(C.) Jutro i pojutrze stolica kraju gościć 
będzie w swych murach delegatów wszystkich 
kół miejscowych Towarzystwa szkoły ludowej z 
Galicji, Śląska i Bukowiny, które, odbędą tutaj 
doroczne walne zgromadzenie.

Ktokolwiek zna, choćby pobieżnie, sto
sunki kraju i ludu naszego, oraz stosunki n a 
szych kresów zachodnich i wschodnich, ten 
pojmie znaczenie i doniosłość instytucji, m ają
cej za zadanie dopomagać gminom w zakła
daniu szkół ludowych, w budowani* domów 
szkolnych, tak samo zaopatrywać szkoły w 
przybory naukowe, obdarzać młodzież wksiążki, 
rekwizyta pisarskie i rysunkowe, w ubranie 
i t. p. i t. p., z drugiej strony zaś popierać 
dalsze kształcenie się nauczycieli, udzielać im 
nagród, pouczać lud o rzeczach i sprawach 
bliżej go obchodzących, zakładać czytelnie lu
dowe i bezpłatne wypożyczalnie książek, ogła
szać konkursy na dzieła dła ludu, wspierać 
wydawnictwa perjodycznych pism ludowych, 
słowem, dopomagać i uzupełniać pracę szkoły 
ludowej z językiem wykładowym polskim.

Siedzibą Towarzystwa jest, jak wiadomo, 
Kraków (prezes dr. Ernest Bandrowski), a cały 
kraj pokryty siecią kół miejscowych, wszędzie 
bowiem, gdzie mieszka 20 członków Towarzy
stwa, uiszczających drobną stosunkowo wkładkę 
rocznie dwu koron, powstać może Koło miej
scowe. Zadaniem takiego Koła, wspierać za
rząd główny, pośredniczyć między nim, a człon
kami.

We Lwowie istnieją obecnie cztery Koła, 
a to: Koło pań (przewodnicząca p. Tadeuszowa 
Skalkowska), Koło akademickie (przew. p. W ła
dysław Wąsowicz), Kolo mięszane (przew. dr. 
Ernest Adam) i Koło im. Adama Asnyka (przew. 
p. Józef Gbołodecki).

Pomimo uznanej doniosłości towarzystwa, 
pomimo nader przystępnych warunków, nie znaj
duje instytucja, pod względem liczby członków, 
takiego poparcia, jakiego ze względu na ludność, 
na inteligencję i potrzeby kraju, wymag3Ćmoże 
i powinna. Stoimy w tej mierze daleke poza 
niemieckiemi „Schulvereinami“ i poza akcją 
pobratymczych nam Czechów.

Po walnem zebraniu delegatów umieścimy 
szczegółowe sprawozdanie. Dzisiaj pragniemy 
tylko być wyrazem ludności stolicy, wypowia
dając radość, iż zacni, a zasłużeni kierownicy 
instytucji zaszczycają gród nasz swą obecnością, 
aby dodać zachęty i umocnić pracę obywatel
ską tutaj, gdzie ona tak trudny posiada teren 
i gdzie z tyloma przeciwnościami ma do wal
czenia.

Bywajcie, goście mili, w murach Lwowa! 
Pracy Waszej szczęść Bóg!

Dr. Kramarz przed wyborcami.
Były wiceprezydent izby poselskiej, a obe

cnie poseł mlodoczeski, dr. K r a m a r z ,  przem a
wiał w ubiegłą niedzielę na bardzo liczne m 
zgromadzeniu swych wyborców w Niemieckim 
Brodzie. Rzecz prosta, iż tej miary polityk i

Przed półtora wiekiem.
Pod koniec czerwca l r b l  roku gwarno 

i radośnie było we Lwowie ; upadające od czasu 
napadu szwedzkiego (1704) miasto odżyło raz 
jeszcze, zajaśniało dawnym przepychem i oka
załością.

Na ratuszu krzątano się, jak za dawnych, 
dobrych czasów; imć. pan Jan Dominik Wil
czek, gospodarz miasta, nie mało miał do czy
nienia z uporządkowaniem i ozdobieniem ulic, 
z rozmieszczeniem licznych, napływających gości. 
W calem mieście słychać było uderzenia sie
kier i miotów, stawiano bowiem bramy try u m 
falne; od ulicy Dominikańskiej, obok bramy 
Halickiej i Krakowskiej przed ratuszem i naj
piękniejszą z nich za miastem, obok kośeioia 
PP. Dominikam k, gdzie dz ś mieści się semi- 
narjum ruskie. Drogi były pełne; z nieświezkiego 
zamku Radziwiłłów szły wozy, naładowane 
bogatymi dywanami, kobiercami, zasłonami i 
gobelinami, mającemi służyć do dekorowania 
ołtarzy i świątyni, szły też ofiary, dary. bogate 
aparaty  kościelne od Potockich, Mniszehów, 
Sapiehów, szły procesje ze stron najdalszych, 
jecha li szlachta w kolesach i konno, przy
bywali dostojnicy kościelni, świeccy i woj
skowi...

Albowiem po całej Rosi polskiej rozeszła 
się wieść radosna, że w dniu 1 lipca owego 
roku, za zezwoleniem Ojca św., odbędzie się 
uroczystość koronacyjna słynącego łaskami i 
cudami obrazu N. Panny Marji w kościele OO. 
Dominikanów. Była to p i e r w s z a  koro
nacja we Lwowie, d z i e s i ą t a  zaś z rzędu w 
Polsce.

Zwyczaj koronowania obrazów łaskami 
wsławionych jest prastary: pierwszy ślad jego 
spotykamy w roku 732 za Grzegorza III., gdy 
na Wschodzie powstała sekta obrazobórców, 
a  jednak koronacje należały do rzadkości. Do
piero później podciągnięto je pod pewne stałe 
prawidła, gdy br. Aleksander Sforza Pallavi- 
cini, chcąc cześć dla Matki Boskiej i Chrystusa 
pomnożyć, ustanowił w 1630 roku wieczysty 
fundusz na sprawienie bogatych koron dla 
obrazów laskami słynących. Pierwszy, podług 
nowych przenjsów urządzony obrzęd korona
cyjny o d b j^ ^ H |H k ł&  sierpnia 1631 roku w 
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parlamentarzysta, przemawiając publicznie, liczył 
się z tem, że głos jego znajdzie echo rozległe w 
całej prasie przedlitawskiej i że jego enuncjacje 
będą za kwintesencję poglądów młodoez._-skieh 
uważane. Patrząc przeto z pod takiego kąta 
widzenia na mowę dra Kramarza, należy bez
warunkowo zapoznać się bodaj z wybitniejszy
mi jej ustępami.

Na wstępie tedy skonstatował on, że uro
czystości cesarskie, acz przebrzmiały iuz, nie 
pozostały jednak bez wrażenia. Ta podróż m o
narsza była czemś więcej, aniżeli ukoronowa
niem letnich sukcesów rządu i epilogiem uro
czystym inwestycyjnej ery parlamentu. Entu
zjazm, który cesarzowi wszędzie towarzyszył, 
był imponującym objawem wierności narodu 
czeskiego dla swego króla, ta wierność zaś nie 
potrzebuje się lękać jakiegokolwiek probierza w 
przyszłości. Wszelakoż rezultatów praktycznych 
i politycznych, nie należy oczekiwać z tej po
dróży.

Z kolei postawił dr. K. pytanie: „A cóż
teraz?1* i wyraził zaraz przekonanie, że ta 
w i e l k a  o c h o c z o ś ć  izby do pracy, była je
dnak t y l k o  e p i z o d e m . . .  Nic bowiem nie 
zmieniło się do tej pory. Dla Czechów przede- 
wszystkiem zniesienie rozporządzeń języscowych 
pozostało i nadal w pełnej, przygniatającej sile. 
I nie wspominając już nawet o jakiejś rekom
pensacie za krzywdę doznaną, to przecież utrzy
mał się w mocy stan rzeczy, którego nie podo
bna przyjmować spokojnie, niegodny narodu 
czeskiego i jego znaczenia — wewnętrzny język 
służbowy n i e m i e c k i .  Uważaliśmy za nasz o- 
bowiązek, aby w y z y s k a ć  k o r z y s t n ą  s y 
t u a c j ę  dla narodu naszego, przytem zaś 
stwierdzić ważny ten dla przyszłoś' i przykład, 
że mianowicie posłowie czescy i niemieccy w 
kwesljach e k o n o m i c z n y c h  niespodziewanie, 
a łącznie pracowali.

I okazało się dowodnie, czem mogłoby być 
to państwo, gdyby nie te n i e s z c z ę s n e  s p o 
r y  n a r o d o w o ś c i o w e .  Podsycany wielkiem 
powodzeniem ruch wśród Niemców, ruch pan- 
gertnański, n i e  c h c e  p o k o j u  i nie potrze
buje go. O n c h c e  w a l k i  i h e g e m o n j i  
n i e m i e c k i e j !  Najbliższe wybory sejmowe u- 
każą jeszzze ową, ustawicznie r o s n ą c ą ,  silę 
tego pangermanismu. A to jest właśnie klątwa 
bezwarunkowego zniesienia rozporządzeń języ
kowych ! Utopja niem. języka państwowego zo
stała do znaczenia d o g m a t u  p o l i t y c z n e 
go Niemców wyniesiona; niemieckie stronni
ctwo ludowe w Czechach chce w r a d y k a l i 
z m i e  z r ó w n a ć  s i ę  z W s z e c h n i e m c a m i  
i pokój narodościowy staje się czem raz bar
dziej niemożebny. Skasowaniu wewnętrznego ję- 
zvka urzędowego czeskiego, było najfatalniejszym 
dla przyszłości błędem. Gdyby on był został 
nietknięty, to Niemcy nie byliby zwycięzcami 
na całej linji, a gdyby nie upokorzono nas nie- 
zasłużenie, to pokój byłby możebny i prawdo
podobny. Tak jednak problemat pokoju naro
dowościowego stał się prawie nierozwiązalnym.

Tymczasem bez tego pokoju nie można 
myśleć nawet o rozwiązania wszelkich zagadnień 
państwowych, zwłaszcza o rozwiązaniu s p r a 
w y  u g o d y  z W ę g r a m i .  P r z e c i w  w o l i  
tak wielkiego stronnictwa, jak nasze, nie po-

W Polsce słynącej czcią szczególniejszą Bo
garodzicy, zwyczaj ten upowszechnił się dopiero 
w początkach XVIII. wieku, w czasacb ciosów 
i klęsk, spowodowanych rozterką wewnętrzną i 
najazdami zewnętrznych wrogów. W czasie 
wojny szwedzkiej król August II. w obozie pod 
Sokalem (1704) oddal się w opiekę Królowej 
Niebios, a po skończonej wojnie stosownie do 
swego ślubu uprosił Klemensa XI. o zarządzenie 
koronacji obrazu Matki Boskiej na Jasnej górze, 
co też nastąpiło dnia 8 września 1717 roku. 
Była to pierwsza uroczystość koronacyjna w 
Polsce. Na ziemi województwa ruskiego pierw
sza koronacja odbyła się w Sokalu (8 września 
1724) we Lwowie zaś, jak to już powiedzieliśmy 
1 lipca 1751.

Słynąca łaskami Matka Boża w kościele
0 0 .  Dominikanów, należy do typowych obra 
zów bizantyńskiej szkoły. Malowany na drze
wie cyprysowcm, przedstawia on Bożą rodzi
cielkę (w popiersiu) trzymającą Dzieciątko Je
zus, błogosławiące prawą ręką. a w lewem 
dzierżące kulę świata. W prawej dłoni hzynn 
Matka Boska berło, którego na dawniejszych 
kopiach tego obrazu nie widzimy; berło (o zo
stało prawdopodobnie dodane przy akcie koro
nacyjnym.

Czasu powstania obrazu dokładnie ozna
czyć nie podobna, podanie czyni godzćiżpt św. 
Łukasza. Odbywał on ze Wschodu dłu>ie wę
drówki na Kijów i Halicz, zanim przybył do 
Lwowa, gdzie przez ks. Lwa d r wa< y został 
w początkach XIII. wieku 0 0 . D -minikauom, 
mieszkającym podówczas obok kościoła św. Ja 
na. I od tej chwili obraz ten. będący w < z -i 
wielkiej przodków naszych, dzielił losy klasztoru 
i miasta, ocalał kilkakroć z pożoai i uszedł o- 
czotn drapieżco w szedzkich, jakkolwiek nieraz 
wota swe musiał oddawać na różne okupy. 
Pierwszy przywilej odpustowy, nadany temu 
obrazowi, pochodzi z r. 1587, później otrzymał 
i dalsze przywileje od papieża Grzegorza XIII. 
i Klemensa XII.

Obraz ten był w szczególniejszej czci u no
wożeńców, którzy zazwyczaj dzień przed zawar
ciem ślubów tu gorliwie się modlili o laskę i 
błogosławieństwo Boże.

Arcybiskup Wyżycki, na podstawie spisu 
aktów łaski, udał się z prośbą do Rzymu o po
zwolenie na uroczystą koronację tego obrazu. 
Prośbę tę poparł król August III., a szczegól
niejszego orędownika znalazła ona w Józefie Po

wyebodzi 2 razy dziennis.
dobna przecież nawet przedyskutować-podobne
go kompleksu ustaw — choćby nawet, obeszło 
się przytem bez formalnej obstrukc-ji. Bo i kió- 
reż stronnictwo wzięłoby na siebie odpowie
dzialność za rządy, nie mając przynajmniej ko 
rzyść z większości stałej w izbie i bez udęfcłd 
w rządzie ? Trudno jednak liczyć na jakąś wię
kszości przeciw nam, tak samo, jak niemożebną 
jest w tym parlamencie większość przeciw 
Niemcom. Wszelakoż największe znaczenie dla 
stosunku Austrji do Węgier, miałby rząd silny, 
wewnętrznie utwierdzony, a od wpływów wę
gierskich niezależny. Takim rządem może być 
tylko rząd parlamentarny, w któryoi obie na
rodowości byłyby połączone >- co znowu da 
się pomyśleć tylko po dokonaniu sprawiedliwej 
ugody czesko-niemieckiej. Rząd bez tej ugody, 
byłby tylko nowem wydaniem nieszczęsnego rzą
du koalicyjnego. A przecież ta ugoda, ten pokój 
byłby tak łatwy, byle tylko Niemcy zrezygno
wali raz ze swoich uroszezeń do roli narodu, 
prym wiodące?^, z niemieckiego języka pań 
stwowego! Wszakże pod względem oświaty 
nie stoją oni w Austrji wyżej cd nas, a pod 
względem ekonomicznym, przewaga ich prze • 
mysłu nie będzie przecież wiecznie trw a ła !

Zresztą, skoro oni nie chcą sprawiedliwego 
pokoju, to państwo będzie zmuszone zająć się 
uregulowaniem stosunków. To zaś nie będzie 
łatwfim, jeżeli się ciągle powięssza przewagę nie
naturalną niemieckiej mniejszości. Wszystko 
czyniono, iżby podnieść samowiedzę Niemców — 
i wszechniemczyzna przyszła w odpowiedzi. A 
przecież państwo ma prawo żądać, iżby Niemcy 
okazali bodaj swą gotowość do pokoju, skoro 
im, w mniejszości będącym, chce ono ochoczo 
i przyjaźnie nadać równe prawa z większością! 
Zresztą, jeśli nie będą do uczciwego pokoju 
gotowi, to i dla nich przecież istnieją te same 
prawa przyrody, jakkolwiek panowie Niemcy 
mają pono specjalnego Boga swego!

Przeciw/ nam rządzić byłoby tak samo tru 
dno, jak przeciw Niemcom, a iżby bez nas nic 
rządzono, temu my już przeszkodzimy! Z nami 
zaś nie pójdzie inaczej, jak tylko, iżby nasz ję 
zyk powrócił do praw swoich,.. Niebezpieczny 
ruch wszechniemiecki musi być zahamowany 
albo uczciwą zgodą z Czechami, albo w inny 
jakiś sposób. Lecz rozstrzygnięcie musi wnet 
nastąpić. Przysmaezków ekonomicznych nie ma 
już rząd w zanadrzu... . k  t

Nswy gwałt hakatystów.
O nowym gwałcie, jakiego dopuścili się 

żandarmi pruscy i burmistrz na pól zniemczo
nego miasteczka Dobrzyce w W. ks. Poznań- 
skiem, donoszą z Dobrzyc, co następuje:

W  środę dnia 19-go czerwca o godzinie 
pól do 3 po południu, przybył tutejszy bur
mistrz, Brandenburger, w towarzystwie miej
scowego żandarma, do kościoła w czasie, kiedy 
ks. Niziński, proboszcz miejscowy, przygotowy
wał dzieci swej parafji do przyjęcia pierwszych 
sakramentów św. Burmistrz, wszedłszy do ko- 
ś iola, oświadczył, że przychodzi z polecenia 
landrata Hahna, gdyż ma się tutaj odbywać 
nauka języka polskiego.

Ksiądz proboszcz ze spokojem prosił o po-

we Lwowie: 
poranny . . .  3 halerze 
wieczorny . . 8 halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  5 halerzy
wieczorny . . 10 halerzy

kazanie mu pisma landrata, którego mu bur
mistrz nie pokazał — ks. Niziński protestował 
więc przeciw najś iu kościoła i śpiewał z dzie- 
ćm. w czasie nauki katechizmu pieśń ,Boże w 
dobroci*. W czasie śpiewu burmistrz rewidował 
i przeglądał książki, zabierał je — również i 
lablidite ..— k ire  dzieci po większej części ze 
sobą ze szkmy przj rosły  — a ks. proboszcz 
nie chcąc, aby dzieci oyły świauu'';^- ' ^ S s  
go zajścia w kościele, przerwał pieśń i ro z ^ ^  
ś dl dzieci do domu. Burmistrz przytrzymał 3, 
czy też 4 chłopców i indagował w kościele. W 
tym czasie żandarm stanął przy drzwiacii na 
straży.

Rewizja w kościele odbyła się skutkiem 
denuncjacji, że rzekomo ks. proboszcz utrzymuje 
tajną szkolę polską, co oczywiście jest fałszem, 
bo dzieci w kościele uczą się religji.

Wiadomość o tem, że burmistrz i żandarm 
odbyli rewizję w kościele podczas nauki przy
gotowawczej do spowiedzi św., wywarła nietylko 
w parafji, ale w okolicy dalszej wrażenie, nie 
dające się opisać.

Zaraz dnia następnego wiadomość obiegła 
okolice dalsze i w niedzielę przybyło wielu ludzi 
z dalszych parafij, aby się dowiedzieć o szcze
gółach tak bolesnego faktu.

Oczywiście ks. proboszcz nie zaniechał dal
szej nauki i następna nauka odbyła się w so
botę, tym razem bramę główną zamknięto. — 
Przeciw rewizji, dokonanej przez burmistrza w 
kościele, zostanie wniesione zażalenie do rejencji.

Tutejszy proboszcz, ks. Niziński, szczególnie 
jest przez szowinistów niemieckich znienawi
dzony, jemu bowiem przypisują, że pracą swą 
w bractwach kościelnych i w lowarzystwie ro 
botników, przyczynił się do podniesienia m oral
nie i ekonomicznie zubożałego polskiego mie
szczaństwa, stanu robotniczego i bliższej okolicy.

X. probosz Niziński założył Bank ludowy, 
który pod jego kierownictwem doszedł do ta
kiego rozwoju, iż depozytów posiada przeszło
100.000 marek, gdy tutejszy bank niemiecki za
ledwie 16.000, chociaż w Dobrzycy samej, liczą
cej 1600 mieszkańców, niemal połowa ludności 
jest protestancką. Dzięki jego pieczy duszpaster- 
kiej, zmniejszyło się wśród ludności pijaństwo, 
powiększył dobrobyt co jest solą w oku dia 
szowinistów, których przeraża ekonomiczna pra
ca ludności polskiej. Ta praca nad umoralnie- 
niem swoich parafian, ten zwrot na lepsze 
w kierunku ekonomicznym, to ciężka zorodnia 
w oczaih szowinistów, dla tego podobno często 
już ks. Nizińskiego denuncjowano, ale o rzeczy 
tak błahe i niewiarygodne, że skwapliwi w spra
wdzaniu denuncjacji urzędnicy, albo ich wcale 
nie dochodzili, lub też po krótkiem dochodzeniu 
zaniechali, gdyż się wykazali bezzasadność za
rzutów. Niedawno temu inspektor powiatowy 
został uwiadomiony, że ks. proboszcz wbrew wo
li rodziców polskich przygotowuje dzieci do spo
wiedzi św. w języku polskim, tymczasem pan 
inspektor przekonał się naocznie, że owi rodzice 
sami piśmiennie wnosili podania do ks. pro
boszcza, aby dzieciom ich udzielał nauki przy
gotowawczej w języku polskim.

Tealr lwowski.
w  s e z o n ie  1900—1901.

I. Z a Pawlikowskim, czy p r z e c i w ?  — 
Oto pierwsze pytanie, na jakie musi się przy
gotować dzisiaj każdy, zabierający glos o spra
wach teatralnych we Lwowie. .Takie bo
wiem zapanowały stosunki, że trudno w 
tej cb i odezwać się o naszej scenie, żeby na
tychmiast nie być posądzonym, albo o bałwo
chwalstwo, albo o — złośliwą napaść. Drogi 
pośredniej, bezstronnego stanowiska nie uzu<. 
je się...

Wiem przeto, jak niewdzięcznej dla siebie 
podjafłan się pracy, chcąc zestawić i ocenić 
obraz działalności nowej dyrekcji teatral
nej w pierwszym okresie jej istnienia ; wiem, 
iż nie pomoże zapewnienie o tem, że nie by
łem, nie jestem i być nie chcę ani .bałw o
chwalcą*, ani .napastnikiem*, jeno możliwie 
bezstronnym sprawozdawcą... Cokolwiek atoli 
sądzić będą extra i inłra muros, — obowiązek 
publicystyczny wobec publicznej instytucji speł
nić należy...

Wydział krajowy przedłożył sejmowi swą 
opinję o teatrze lwowskim; wydaje mi się 
wskazanem, iżby prasa wypowiedziała także 
swoje zdanie

Dziewięć miesięcy upływa od chwili obję
cia kierownictwa naszej sceny przez p, Pawli
kowskiego, którego przybycie do Lwowa wię
kszość opinji witała, jako zapowiedź nowej e- 
poki. Większej życzliwości, aniżeli to miało m iej
sce wobec p. Pawlikowskiego, ale też zarazem 
i większych nadziei nie żywiła chyba publicz
ność nasza wobec żadnego z poprzednich dy
rektorów.

Trzeba też przyznać, że nowy kierownik 
zabrał się do pracy z zapałem i wielkiem po
święceniem. Nie szczędząc zachodów i kosztów, 
zorganizował personal dramatu zarówno pod 
względem talentów, jak i liczby, bardzo dobo
rowy ; orkiestrę wyposażył prawdziwie po ma- 
gnacku. Była nawet pewna rozrzutność pod 
tym względem, albowiem zaangażowano więce; 
osób, aniżeli potrzeba, co wprawdzie ani d 
artystów, ani dla budżetu przedsiębiorstw 
było korzystuem. — co jednak publicznoś ' 
już obchodzi. Natomiast niezbyt szczęśf 
padła organizacja opery.

Podniósłszy na właściwy poziom 
orkiestrę, nie zdołano ani zaangażowa 
wiednich solistów, ani też przygotować 
su partytur, tak dalece, że przez dłuższy 
trzeba było wystawiać nieustannie jednę i 
sarnę operę, albowiem brakło nut, za któreni 
rozpisywano dopiero listy po całej Europie. 
Wogóle organizacja opery i operetki dokony
wała się dopiero w czasie trwania sezonu, a 
nie odbiega daleko od prawdy, gdy powiem, że 
odbywa się jeszcze teraz.

W racając do dramatu, podnieść należy nie
spożytą zasługę nowego dyrektora w tym kie
runku, iż artystyczną stronę przedstawień pod
niósł do wyżyny, na jakiej dotychczas nie zna j
dowała się nigdy. Działo się to stopniowo, co 
łatwo zrozumieć wobec faktu, że personal dra
m atu zebrano z artystów scen rozmaitych, z któ

tockim, kasztelanie krakowskim, hetmanie W. K. 
W dniu 9 grudnia 1749 podpisał O fciec św. 
zezwolenie na tę pobożną prośbę i upoważnił 
arcybiskupa Wyżyckiego do zastąpienia go przy 
akcie koronacji. Zezwolił także, z powodu, iż 
budowa kościoła 0 0  Dominikanów nie była 
jeszcze ukończoną, ażeby koronacja odbyła się 
na polu, ku czemu dla urządzenia specjalnego 
ołtarza, posłał relikwie świętych męczenników.

Dnia 10 grudnia ruszyło z Rzymu do Lwo
wa poselstwo, wiozące owe relikwie i złote ko
rony.
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Arcybiskup wyznaczył na dzień koronacji 
wigilję Nawiedzenia N. P. M. (1 lipca) — dzień 
czwartkowy. Zewsząd zbierały się liczne tłumy 
ludu na uroczystość, która już dnia 30 czerwca 
rozpoczęła się wspaniałą procesją do kościoła
0 0 .  Franciszkanów (obecnie kościół św. Anto
niego) w którym złożone były korony rzymskie.

Huk dział, nieustająca palba broni ręcztwl 
kilkunastotysięcznego wojska, które pod wod.ą 
Szumlańskiego ściągnęło się z obozów pod Bi- 
łohorszczą, śpiewy kościelne, głos dzwonów li
cznych kościołów i klasztorów lwowskich, 
wszystko to w  (dalekie strony niosło wieść ra 

dosną. Tak samo procesjonalnie udano się na 
miejsce koronacyjne (gdzie dziś stary cmentarz 
gródecki), a korony nieśli szczególniejszego do
brodzieja Dominikanów wnuki, Potoccy.

Na polu zbudowano wspaniały, złotem i 
drogimi kamieniami przybrany ołtarz pod bo- 
gasym namiotem. W  ołtarzu tym pomieszczono 
obraz Matki Boskiej, któremu za straż przydano 
sześciu zakonników, sześć chorągwi husarskich 
i dwanaście chorągwi dragonji, pod komendą 
Szumlańskiego. Dokoła rozłożyły się tysiące po
bożnego ludu, który noc spędzał obok ołtarza 
na modlitwie.

W dniu pierszego lipca znów wśród huku 
strzałów i głosu d z w o n ó w  wyruszyła procesja 
z prowincjonalnej kaplicy 0 0 .  Dominikanów. 
Szły więc bractwa i cechy miejscowe i okoliczne, 
szli mieszczą nie, szła s zlachta i m agnaterja, a 
z-ust wszystkich płynęła na uroczystość tę uło
żona pieśń pobożna:

Najświętsza Niebios i ziemi królowa,
D iedziczna pani stołecznego Lwowa,
Tyś sobie miasto Lwów upodobała,
I za mieszkanie Twoje je obrała.

A wśród tej olbrzymiej rzeszy, niby arka 
nad falą. płynął baldachim. Szedł pod nim arcy- 
b siup-koronat W y ż y c k i  w towarzystwie Sa
muela O ż g i ,  biskupa kijowskiego i Leona 
S z e p t y c k i e g o ,  gr. kat. biskupa lwowskiego ; 
obok nich postępowali: Jerzy L a s k a r y s ,
b skup zenopobtański, Samuel G ł o w i ń s k i  
biskup bebroński i. p. i. S z u m 1 a ń s k i biskup 
przemyski gr. kat., Hieronim S z e p t y c k i  
sufregan łucki gr. kat., J e z i e r s k i, domini
kanin sufragm  lwowski rz. kat., A u g u s t y 
n o w i c z  sufragan lwowski ormiański, T u 
r z a ń s k i  opat uniowski, kapituły wszystkich 
obrządków, duchowieństwo miejscowe, okoliczne. 
A dalej nieprzejrzane szeregi zakonników naszego 
m iasta: Trynitarze, Karmelici, Kapucyni, F ran
ciszkanie, Bernardyni, Dominikanie, Paulini, 
Augustjanie, Jezuici, Pijarzy, Reformaci, Ba- 
zyljanie etc.

Za nimi znów tłumy ludu, a wszystko to 
otoczone husarją, której zbroja lśniła, kąpiąc 
się w promieniach słońca. Na miejscu korona
cji przemówił ówczesny prowincjał Dominika
nów O. Russyau, przełożeni zakonu złożyli 
przysięgę, że strzedz będą koron i obrj 
czem ogłoszono bullę Ojca św., zezwi 
koronację.

Po uroczystej mszy św. ks. koronat wziął 
korony z złotego węzgłowia i przytwierdził je 
na obrazie N. Panny. I znów zagrały dzwony 
całego miasta i znów ozwały się strzały i roz
począł się pochód tak świetny, jakiego Lwów 
już więcej, jako miasto Rzeczypospolitej, mrzeć 
nie miał. Ten hołd złożony Matce Przenajświę
tszej. to ostatnia chwila świetności starego Lwo
wa. Ośm dni trwały uroczystości, ośm dni naj
słynniejsi kaznodzieje opowiadali ludowi słowo 
Boże, co wieczora jaśniało miasto i okoliczne 
góry od radosnych ogni, a dla uroczystości lej 
specjalnie ułożone pobożne djalogi, były godzi
wą dla pobożnych rzesz rozrywką. Na pam ią
tkę tego aktu bito medaljoniki złote, srebrne i 
miedziane z podobizną obrazu i herbem Poto
ckich, zwane koronatkami. Z polecenia Poto
ckich, rzucano je masami między uczestników 
— a jednak dziś należą już do rzadkości!

I odtąd przed ołtarzem tym kończono na
bożną pieśń słowami:

.Jaśniejesz teraz już w złotej koronie,
Bądźże nair Pani ku mocnej obronie,
Niech zawsze Twojej doznajem opieki,
Tak tu docześnie, jako i na wieki*.

A pokolenie po pokoleniu niosła przed ten 
obraz ból i radość, dolę i niedolę — i owe 
modły, trwalsze jak złote i srebrne wota, unoszą 
się dokoła ołtarza. W sto lat później, w roku 
1851 za inicjatywą ówczesnego przełożonego, O. 
U l a n o w s k i e g o ,  obchodzono uroczyście wie - 
kowa rocznicę koronacji. W procesji, którą za
kończono trzydniowe nabożeństwo, wzięło udział 
przeszło 20.000 ludzi; prowadził ją przebywa
jący wówczas we Lwowie biskup — wygnaniec 
podlaski ks. Marceli G u t k o w s k i .

* * *
Na cmentarzu gródeckim, w miejscu, gdzie 

sto pięćdziesiąt lat temu odbyła się ta  w spa
niało pobożna uroczystość, stoi samotnie ka
mienna jej pamiątka. Jestto potężnych rozmiarów 
kolumna, nad którą widnieje korona i gwiazda. 
Przypominamy, komu należy, tę samotną ko
lumnę, świadka żarliwej pobożności ojców na
szych, świadka ostatnich wspaniałych dni stare
go Lwowa. Nie należy dać jej zniszczeć, a m o
że przy zamierzonej regulacji ulic, otaczających 
klasztor 0 0 .  Dominikanów, znajdzie się dla niej 
obok kościoła jakieś odpowiednie miejsce.

D r. Ostaseetoshi,-Barański
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rjch  każda miała odrębną tradycję, odrębny 
sposób traktowania sztuki, a nawet odrębne 
maniery. P. Pawlikowski zwrócił baczną uwagę 
na zespól w grze i pod tym względem dziś już 
doprowadził do niepospolitych rezultatów. Każdą 
niemal bez wyjątku sztukę wystawiono z taką 
starannością, że niejednokrotnie gra artystów i 
pełna smaku, a pomysłowa reżyserja ocaliły 
słabe dzieło autora. Toż śmiało powiedzieć mo
żna, iż pod względem artystycznego wykonania 
scena lwowska nie ustępuje pierwszorzędnym. 
Oczywiście, lwia część tej zasługi przypada nie
pospolitym artystom i artystkom, jacy dzisiaj 
pracują we Lwowie, ale wiadomo również, że 
są to w znacznej liczbie uczniowie szkoły p. Pa
wlikowskiego.

Szkoda tylko, że posiadając tak doborowy, 
a liczny personal, dyrekcja nie wyzyskiwała go 
należycie. Raził od początku i razi fakt, iż sce
nę wzięło, jakby w arendę, pewne tylko grono 
artystów, tak, że mam wrażenie, jakoby w te
atrze naszym były dwie, lub nawet trzy trupy 
teatralne, z których na razie grywa tylko je
dna, uprzywilejowana, a inne stoją w rezerwie. 
Nie wymieniam nazwisk, bo to niebezpieczne, 
ale kto zna mniej więcej skład personalu, przy
zna mi, że są u nas artyści i artystki, którzy 
grają nieustannie, aż do znudzenia, w rolach, 
dla siebie stosownych i niestosownych, gdy 
tymczasem inni, niemniej utalentowani, całymi 
miesiącami nie pojawiają się na scenie. Jest to 
nietylko krzywda dla artystów (jednych i dru
gich!), ale także dla publiczności i — dla sce
ny samej.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na zew^jęr 
trzną stronę przedstawień, która — z małymi 
wyjątkami — była staranną, a niejednokrotnie 
wytworną, co zresztą w nowym teatrze, wypo
sażonym w odpowiedne środki techniczne, jest 
rzeczą o wiele łatwiejszą, aniżeli w dawnym 
gmachu hr. Skarbka.

Po charakterystyce sil i zasobów, przypa
trzmy się obecnie właściwej, a więc literackiej 
i etycznej działalności nowej sceny w okresie 
ubiegłym.

Od Administracji.
Szanownym prenumeratorom  zamiejscowym 

przypominamy wczesne nadsyłanie prenumeraty 
kwartalnej względnie miesięcznej dla uniknięcia 
zwłoki w przesyłce Dziennika polskiego i B luszczu , 
a zarazem prosimy nowo zgłaszających się o 
dokładne podanie adresu przez czytelne wypi
sanie imienia, nazwiska i miejscowości jakotez 
nazwy poczty nadawczej.

KRONIKA.
L W Ó W  28 czerwca. 

W iadom ości osobiste. P Helena Mo d r z ę -  
e w s k a , najznakomitsza artystka dramatyczna pol- 

, przybyła dzisiaj rano wraz z mężem do naszego 
ta. Na dworcu kolejowym powitali ją imieniem 
e*u budowy pomnika Mickiewicza we Lwowie, 

»s komitetu, p. Adam Krechowiecki i se- 
Michal Rolle. Pani Modrzejewskiej wrę 
mi bukiet.
- t ą  roczn icę k o ro n a c ji obrazu cu-
1. Panny w kościele Bożego Ciała u 00 . 
we Lwowie, odbędzie się w tymże ko- 

ste nabożeństwo dnia 2 lipca we wto- 
o godzinie 10 uroczysta suma, po połu- 

odzinie 5 uroczyste nieszpory poczem kaza 
procesja.

W alne zgrom adzen ie delegatów towarzystwa 
zkoły ludowej* odbędzie się we Lwowie w dniach 

9 i 30 czerwca 1901 r. w sali rady miejskiej 
z następującym porządkiem dziennym: w sobotę ra
no o godzinie 9 nabożeństwo w katedrze łac., o go
dzinie 10 I. posiedzenie walnego zgromadzenia, po 
południu o godzinie 4 obrady komisyj; w niedzielę
0 godzinie 10 rano II. posiedzenie walnego zgroma
dzenia. Wstęp dla członków towarzystwa wolny-

C horoba d ra  W eig la . O chorobie posła sej
mowego dra Weigla, donoszą nam następujące szcze
góły: Dr. Weigel wró ił w nocy z 25 na 26 bm. 
do hotelu około godziny 12. Służący, hotelowy na 
drugi dzień rano pierwszy raz budził posła o godz. 
10, po raz drugi o godz. 11, a po raz trzeci o go- 
gdzinie 12, za każdym razem otrzymywał odpowiedź 
wymijającą. O godzinie 1 w południe zjawił się słu
żący sejmowy, temu otworzył drzwi sam dr. Weigel
1 dopiero przez tego służącegu duwiedziano się o 
chorobie dra Weigla. Natychmiast zarządzono, co 
należało — wysłano do wszystkich znajomych 
i krewnych wiadomość, a o godzinie wpół do 3 
przybył do hotelu dr. Pokorny, który zaopiekował 
się chorym. Służba hotelowa więc spełniła swój 
obow iązek sumiennie.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż w sta
nie zdrowia dra Weigla nastąpiło groźne pogorsze
nie. Dr. Weigel przyjął ostatnie Sakramenty.

Posiedzenie izby  hand low ej i przemysło
wej, odbędzie się w poniedziałek, 1 lipca rb. o go
dzinie 6 wieczorem.

Z w iązek  ro d z ic ie lsk i podaje do wiadomo
ści, że gry i zabawy młodzieży rękodzielniczo-prze- 
myslowej, odbędą się w sobotę i w niedzielę, 29 
i 30 bm. od godziny 6 do 8 wieczorem.

Z grom adzenie w spra*ie inweslycyj i roz
woju miasta Lwowa, odbędzie się w niedzielę, 30 
czerwca rb. o godzinie 6 popołudniu w szkole im. 
Ałama Mickiewicza, p zy ulicy Teatralnej, na które 
komitet wszystkich o dobro n-szego miasta dbają
cych obywateli, zaprasza

U rząd  pocztow y w Rudzie Kochawinie prze
niesiony zostanie z dniem 1 lipca br. na dworzec 
kolejowy Hnizdyczów-Kochawina. Okręg doręczeń 
urzędu pocztowego tworzyć będą gminy: Hanowce, 
Hnizdyczów, Kochawina, Ławczyce, Pokrowce i Ru
da, dalej obszary dworskie: Hanowce, Hnizdyczów,
Juseptycze i Łowczyce. Zakres działania tego urzędu 
pocztowego pozostaje zresztą niezmieniony.

W y cieczk a  ao  H alicza. Stanisławowski od
dział towarzystwa politechnicznego urządza w sobotę 
dnia 29 b. m. wycieczkę do Halicza, w której wziąść 
mogą udział także lwowscy członkowie towarzystwa. 
Przyjazd do JHalicza członków stanisławowskich na
stąpi o godzinie 2 minut 35 po południu, poczem 
Odbędzie się zwiedzenie zamku i oglądnięcie bagiera 
parowego w ruchu. W programie jest także jazda 
po Dniestrze statkiem parowym do Dubowiec i na- 
powrót do Halicza. Oddział stanisławowski zaprasza 
członków towarzystwa politechnicznego do licznego 
udziału w tej wycieczce, a goście wprowadzeni przez 
członków towarzystwa mile będą widziani.

Głos ru s k i o h r. G ołuchow skim . Hały- 
Ctanin, omawiajając odsłonięcie pomnika hr. Age-

norowi Goluchowskiemu we Lwowie, powiada, że 
udział Rusinów w tej uroczystości wyrazie się musi 
„sprawi dliwem oburzeniem*. Dlatego „niezależni 
posłowie ruscy* w sejmie usuną się, zarówno od 
udziału w uroczystości odsłonięcia, jak i od udziału 
w raucie, jaki daje marszałek krajowy. „Potomko
wie zaś dawnych Śto jurców — pisze Hałyczanin  
— uwolnią się od udziału w uroczystości, pon e- 
waż co czwartek odbywa się sesja konsystorjalna.
Z tego stanowiska ocenia organ mosk lofilski dzia
łalność śp. hr. A. Gołuchowskiego, upatrując w nim, 
nawet w pierwszym okresie jego rządów w Galicji 
(od r. 1819 - 1859), wroga Rusinów, pomimo po
zornej dla nich przychylności. Późniejszą zaś dzia 
łalność charakteryzuje temi słowy: „tępią: niemczy
znę w kraju, tępił zarazem ruszczyznę.*

400 k o ro n  w  gotów ce Zgubił dziś przed 
południem Jakób Agid, właściciel restauracji przy 
ul. Sobieckiego. Zgubił je przechodząc przez wały 
gubematorskie.

O kradzen ie sk rzy n i in s ta lacy jn e j. Zeszłej 
nocy rozbił ktoś skrzynię z instalacyjnymi przyrzą
dami, należącą do Józefa Feldsteina i zabrał stamtąd 
różne przyrządy, wartości łączną \ kwotę 80 koron. 
Sprawcy dotąd nieznani.

Osoby w y b ie ra jące  się do R w natiow a 
powinny uważać na następujące ułatwieni^ wprowa
dzone oddni a 15/ czerwca b. r. przez dyrekcję ko- 
le jo w ^ ^ e  Lwowie. Najlepsze połączenie dzienne 
między Lwowem a Rymanowem stanowi pociąg 
wychodzący ze Lwowa 8.40 m. rano przez Przemyśl, 
Ghyrów, Nowy - Zagórz (przychodzi do Rymanowa 
3.17 m. po południu), najlepsze zas nocne połącze
nie z Rymanowem stanowi pociąg 11 wieczór, zno
wu przez Przemyśl, Ghyrów, Nowy-Zagórz (przycho
dzi 5.30 m. rano), przyczem należy pamiętać, że 
ostatni wóz idący w tym pociągu, a zaopatrzony 
w odpowiednią tablicę, przychodzi wprost do Ryma
nowa (bez przesiadania się w Przemyślu i Chyrowie). 
Przy tej sposobności zarząd zakładu kąpielowego 
w Rymanowie wyraża podziękowanie dyrekcji kole
jowej we Lwowie za uwzględnienie słusznych żądań 
publiczności i ułatwienie podróży do Rymanowa.

W ydzia ł zw iązku  ko leżeńsk iego  donosi 
nam, że doniesienie, jakoby Stowarzyszenie nauczy
cielek rozwiązało się i połączyło ze Związkiem ko 
leżeóskim byłych seminarzystek i nauczycielek. Wy
dział Związku koleżeńskiego czuje się w obowiązku 
względem swoich ezłonków, sprostować tę zaszczy
tną dla nas wiadomość o tyle, że jeszcze nie zwo
ływał w tej sprawie walnego zgromadzenia swoich 
członków, a bez ich w edzy i uchwały nie mógł 
powziąć tak stanowczej decyzji.

E gzam in  do jrza łośc i w gimnazjom I. w Ko-, 
łomyi odbył się w dniach od 12 do 15 czerwca, 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum I. w Prze
myślu p. Stanisława Piątkiewicza. Świadectwo doj
rzałości otrzymali: Alpern Naftali, Baczes Wilhelm, 
Bober Zdzisław, Głowacki Jan, Hammer Seweryn 
(z odzn ), Janicki Eugenjusz, Kohn Ghaim, Malarski 
Maksymiljan, Mielnik Juljusz, Piotrowicz Stanisław 
(z odzn.), Rapeport Chaskel, Rosenbaum Józef, Roz
wadowski Teofil, Rehak Wacław, Schaller Mendel, 
Sonnenreich Osiasz, Spulnicki Michał, Starzeński hr. 
Bronisław, Wiener Mordko, Wirski Jan. Czterem 
abituijentom pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po ferjach.

P odróż naokoło  św ia ta . M atin  paryski 
wysłał w maju b. r. swego współpracownika Stie- 
glera w p o d r ó ż  n a o k o ł o  z i emi ,  a to celem 
udowodnienia, że obecnie można z n a c z n i e  
s z y b c i e j  objechać glob ziemski, aniżeli to uczynił 
bobater znanej fantasiycznej powieści J. Verne’a, kap. 
Fox Otóż obliczono w Paryżu przy biurku redakcyj- 
nem, że p. Stiegler może tę podróż odbyć w 69 
dniach, a byli nawet tacy, którzy poważnie twier
dzili, że to się stać może w 58 dniach. 1 p . Ste- 
gler wyjechał 29 maja z Paryża, a ostatnia jego 
depesza datowana była 10 b. m. o god. 9 min. 30 
rano z Irkucka. Znaczy to, że daleką drogę z 8678 
kilometrów odbył w ciągu 12 dni. Jeżeliby mógł 
i w dalszej swej drodze jechać z tą samą chyżością, 
to okrąży ziemię w 49  dniach i 19 godzinach.

K a ta s tro fa  w Kopalni. Z Mons telegrafują 
nam : Przez obsunięcie się ziemi w kopalni 2 robo
tników zginęło, a dwóch zostało śmiertelnie zra
nionych.

Pożar. W  W iener N eudorf pod W iedniem  
w ybuchł onegdaj pożar, który zniszczył 6 zagród 
i kościół katolicki. W  płom ieniach zginęło kilka 
osób.

* Basen (wielka pływalnia) w zakładzie kąpielowym 
św. Anny (ulica Akademicka 1. 10), otwarty d l a  p a 
n ó w  od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 8 
wieczorem; d l a  p a ń  od godziny 9 - 1 2  w południe. 
W niedziele i święta basen otwarty tylko dla panów od 
godziny 6 rano do 3 popołudniu. — Lekcji pływania 
udziela egzaminowany nauczyciel. —  Kąpiel 25 ct., w 
abonamencie 20 ct.

* Coiosaeum Thorna. Od 16 czerwca najwspanialszy 
z wszystkich dotychczasowych programów, największy 
sukces roku 1901. Le s A le x . C a r a n g e o t ,  najsła
wniejsi tancerze świata i wynalazcy tańców Tourbillon. 
G o l e m a n ,  słynna tresura psów i kotów. A d e l a  Mo
raw , diva subretkowa z c. k. uprzyw. teatru na Josef- 
stadt w Wiedniu. P i ę t r o  B a s z l a r i ,  fenomen wo
kalny. T h e  G o e t t l e r s ,  najsławniejsi komiczni ekscen- 
trycy. L i n a  G o 11 z, subretka teatru Hanza w Ham
burgu. T r u p a  B e r s i n i ,  niezrównani akrobaci na to
czących się kulach. M e r c e d a s ,  dno fantastyczne. T h e  
5 B r u s t o n s ,  komiczna pantomina na bicyklach. 3 
B r o t h e r s  W i l l i a m ,  fenomenalni ekwilibryści. — 
Codziennie o godzinie 8-mej wieczorem w s p a n i a ł e  
przedstawienie. Co niedzieli i święta dwa przedsta
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety wcześniej są 
do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola 
Ludwika I. 9

* „Skała* lwowska urządza w sobotę dnia 29 
czerwca b. r. na rzecz fuuduszu inwalidów, wdów i 
sierót, przedstawienie amatorskie sztuki Benediksa, „Je
den z nas mnsi się ożenić* w połączeniu z zabawę to 
warzyską w ogrodzie własnym.

W niedzielę dnia 30 czerwca b. r. urządza „Skała* 
bezpłatną wycieczkę do rzeźni miejskiej. Punkt zborny w 
rzeźni o 10 godz. rano.

* Wielki festyn na rzecz wdów i sierót po w etera
nach z roku 1863'4. odbędzie się w dniu 7 lipca na 
Górze Zamków- j pod protektoratem ks. Adamowej Sa- 
pieżyny. Zawiązany ad hoc komitet tak dam jak i męż
czyzn, pracuje skwap iwie nad zestawieniem urozmaico
nego programu

M atki literackie i artystyczne.
R ep e rto a r te a tro  m ie jsk ieg o  w e Lw ow ie.

Dziś w p i ą t e k  „Wesele*, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego.

Jutro w s o b o t ę „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach, na
pisał A. W. L.rsota. Nowa obsada ról i nowa wy
stawa.

W n i e d z i e l ę  po raz ostatni „Manru*, 
opera w 3 aktach I. J, Paderewskiego. Występ 
gościnny p. Aleksandra Bandrowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy „Trzy 
życzenia* („Die drei Wiinsche'), operetka w 3

W e w t o r e k  ^pierwszy goścmny występ He 
leny M o d r z e j e w s k i e j  (na dochód budowy po
mnika Adama Mickiewicza) po raz pierwszy „War
szawianka*, pieśń z roku 1831, napisał St. Wy
spiański; nastąpi po raz pierwszy „Wnętrze* ( , ln -  
terieur“), przez Maur. Maeterlinka — i koncert 
orkiestry teatralnej.

W ś r o d ę  przedostatnie przedstawienie opery 
przed wyjazdem do Krakowa: „Lohengrin*, opera 
w 3 aktach R. Wagnera. Gościnny występ p. Al. 
Bandrowskiego.

W e c z w a r t e k  drugi i ostatni gościnny wy
stęp Heleny Modrzejewskiej; „Warszawianka*, pieśń 
z roku 1831, nap. St Wyspiański i (wznowienie) 
„Dramat jednej nocy*, poemat dramatyczny w 1 
akcie Aurelego Urbańskiego — i koncert orkiestry 
teatralnej.

DEPESZE
telegraficzne i teleroniczne.

K upcy u  cesarza.
W ie d eń  28 czerwca. Cesarz przyjął 

wczoraj deputację wiedeńskich kupców, która 
wyraziła monarsze podziękowanie za udzielenie 
sankcji wielkim ustawom o budowie dróg wo
dnych i inwestycyjnej. Cesarz odpowiedział, że 
cieszy go, iż to, co zrobiono, odpowiada także 
życzeniom kupiectwa, cieszy go również to, że 
uznano zasługi prezydenta ministrów, który 
rzeczywiście w tej sprawie bardzo wiele 
zdziałał.

R okow an ia  o ta ry fę  celną.
B u d a p e sz t  28 czerwca. Rząd węgier

ski postanowił rozpocząć z Austrją rokowania 
o taryfę celną. Minister handlu Hegedus zawia- 
wiadomił o tem austrjackiego ministra handlu 
Calla.

Zam ach n a  k ró la  w łosk iego .
R z y m  28 czerwca. Władze włoskie od

kryły w Lugano spisek anarchistyczny na życie 
króla Wiktora Emanuela. Kilku anarchistów a- 
resztowano.

O szustw a h ak a ty s tó w .
P o zn ań  28 czerwca. Wielkie zamięszanie 

zapanowało w kołach hakatystów, Gazety haka- 
tystyczne jedna po drugiej odwołują ostatnie 
kłamstwa, skierowane przeciw ks. arcybiskupowi 
Stablewskiemu, odnośnie do listu jego na wiec 
obyczajowy przesłanego. Koelnische Ztg. stwier
dzając, że istotnie fałszywie przedstawiono treść 
listu, napomina na przyszłość, aby w obronie 
niemczyzny wykonywać jak najostrzejszą kry
tykę, aby jednak zarazem zachować ostrożność. 
Oczywiście bowiem te wielkie kłamstwa kom
prom itują rząd obecny u rządu prawidłowego.

Z p a rla m en tu  an g ie lsk ieg o .
Londyn 28 czerwca. Izba gmin przyjęła 

ustawę o cle wywozowem od węgla.
A resztow anie  d y g n ita rz y  tu reck ich .
Londyn 28 czerwca. Biuro Reutera do

nosi z Beyrut z dnia 24 bm.: Z powodu denun
cjacji wydano rozkaz aresztowania trzech wy
sokich tureckich dygnitarzy z Damaszku, nale
żących do jednej z pierwszych rod in stambul
skich. Jednego z dygnitarzy aresztowano, dwaj 
inni uciekli-;, i sch^jnili się do rosyjskiego kon
sulatu. Rosyjski konsul generalny oświadczył, że 
wyda ich, skoro otrzyma odpowiednie polecenie 
od rosyjskiego am basadora w Stambule.

Z ko rtezów .
M adryt 28 czerwca. Na posiedzeniu izby 

deputowanych wniósł Silyela interpelację w spra
wie ostatnich demonstracyj, ubolewając nad 
naruszeniem ustaw i żądając, aby praw a kato
lików były strzeżone. Z lewicy mówcy często 
przerywano. Minister spraw wewnętrznych Mo- 
rez zabrawszy z kolei głos, pochwalił zachowa
nie się władz i zapewnił, że katolicy mogą 
zawsze z całą swobodą urządzać religijne m a
nifest cje, byle tylko nie z charakterem polity
cznym. Minister przypomniał, że podczas rzą
dów gabinetu konserwatywnego ulice były cią
gle wojskiem obsadzone i oświadczył, że każdy 
ma zapewnioną ochronę ustawami.

Wśród wielkiej wrzawy posiedzenie za
mknięto.

K oronacja  k ró la  ang ie lsk ieg o .
Londyn 28 czerwca. Król Edward wy

dał proklamację, zapowiadającą, że koronacja 
pary królewskiej odbędzie się w czerwcu roku 
przyszłego.

W ybory  w  H oland ji.
A m ste rd a m  28 czerwca. Wczorajszymi 

wyborami ściślejszymi zakończyły się wybory do 
izby deputowanych, która składać się będzie z 
27 liberałów, 25 katolików, 30 protestantów, 
7 socjalistów, 8 demokratów i 3 historycznych 
chrześcjan.

R ozruchy w  Chile.
V a l p a r a I S O  28 czerwca. Z okazji wczo

rajszych wyborów prezydenta, przyszło w miej
scowości Antosegasta do zaburzeń. Policja strze
lała do ludności, która demonstrowała na cześć 
Rjeska. 3 osoby zabite, wiele rannych. Prefekta 
policji aresztowano.

K a ta s tro fa  budow lana .
K ra k ó w  28 czerwca. Miasto pod w ra

żeniem katastrofy przy budowie gmachu sta
rostwa. Jeden robotnik zabity, 4 ciężko, 3 lżej 
ranni. Zginął Ignacy Dykas, murarz, liczący 28 
lat. Przy szczycie prawego skrzydła, przy u- 
mieszczaniu płyt kamiennych pod wiązanie stry
chu, Dykas pracował we czwórkę, wspólnie z 3 
innymi robotnikami. Przez nieostrożn ść stąpił 
na płytę, ciężarem ciała zważył świeżo zapra
wioną wczoiaj płytę, wagi co najmniej centnara 
i spadł w dół. Po drodze złamało się ruszto
wanie 2 pietra. Upadek spowodował natych
miastową śinieić, nieostrożnego obrażenia ro 
botników i robotnic, znajdujących się na tem 
rusztowaniu i na dole pod rusztowaniem. Naj
ciężej ranny jest Jan Rozpędnik, ma złamany 
krzyż i obie nogi. Winę ponosi zmarły. Ci któ
rzy z nim pracowali stwierdzają, że tylko te
mu, iż usunęli się na bok zawdzięczają, że u- 
szli śmierci

Rannych odwieziono do szpitala św. Łaza
rza. Na miejsce wypadku przybył dyrektor po
licji Korotkiewicz i komisja, oraz starszy radca 
budownictwa Sare.

K ra k ó w  28 czerwca. Na miejsce wy
padku przybyła pani delegatowa Laskowska, 
aby dowiedzieć się o rodzinach robotników i 
robotnic, którzy ulegli wypadkowi.

W chwili, gdy weszła do sieni, zleciał z góry 
wielki kawałek drzewa i upadł o dwa cale przed 
nią, raniąc ją  w kolano.

Gdyby była postąpiła pół kroku dalej, ów 
kawałek drzewa byłby ją zabił.

N apad  na d y re k to ra  k o p a ln i.
W r o c ła w  28 czerwca. Z Dąbrowy gór

niczej w Królestwie polskiem donoszą, że na 
dyrektora kopalni węgla Grabińskiego, napadło 
kilku rabusiów i usiłowało go zamordować i 
obrabować. Grabiński jest ciężko raniony.

F a ta ln y  w ypadek .
W i e d e ń  28 czerwca. W  katolickiem se- 

minarjum nauczycielskiem jeden z uczniów, 
nazwiskiem Jeżek, bawiąc się rewolwerem, za
strzelił drugiego ucznia, Schónwalda.

W yścig  autom obilisłów .
A k w isg r a n  28 czerwca. Ostatni auto- 

mobilista, który opuścił wczoraj rano Paryż, 
przyDył tutaj o godzinie 10 minut 40 wie
czorem.

Wieczorem odbył się bankiet na cześć 
uczestników wyścigu. Burmistrz’ Akwisgranu 
wygłosił mowę po francusku i niemiecku. P e
wien członek francuskiego klubu automobilo
wego, wzniósł toast na cześć cesarza nie
mieckiego, poczem jeden z niemieckich auto- 
mobihstów toastował na cześć prezydenta 
Lonheta.

N apad  n a  pociąg.
M o sk w a  28 czerwca. W  bliskości pierw

szej stacji kolei kazańskiej, koło Moskwy, trzech 
ludzi chciało obrabować pociąg. Personal słu
żbowy wstrzymał pociąg i usiłował schwytać 
rozbójników, którzy oddali strzały, poczem 
uciekli.

S E J M .
(8 posiedzenie. 6 sesja. V II. per jod).

L W Ó W  28 czerwca.
Już po wspaniałym raucie!
Mówią o tem dekoracje kwiatowe, powol

nie usuwane, mówią rozbierane estrady, mówią 
zresztą miny posłów, którzy wspominając mile 
wczorajszą prześliczną zabawę, Krzywią się na 
myśl, że dziś trzeba powrócić do pracy ! Nie 
dziwimy się im bynajmniej. Program wczoraj
szego koncertu zawierał nazwisko uroczej Bohu- 
sównej i nieporównanego Myszugi, — program 
dzisiejszego posiedzenia natom iast wśród wielu 
innych opow iada występ pp.: Stojalowskiego 
i Okuniewskiego. Ładna zamiana!

Pomimo wszystkiego, praca idzie swoim 
torem, zaczyna się posiedzenie nawet wcześniej, 
jak zwykle, bo uprzejmy wczorajszy gospodarz, 
który dla wszystkich znalazł czas i serdeczne 
słowo, dziś jest już tylko groźnym marszałkiem, 
mającym na oku krótkość sesji.

Początek posiedzenia o g. pól do 10.
Przy odczytywaniu petycyj — prawdziwa 

powódź rnów ; znać w nich wpływ zbliżających 
się wyborów do sejmu.

Przedłożenie wydziału krajowego w spra
wie nadania szpitalowi w Krośnie charakteru 
publiczności — odesłano dc komisji sanitarnej.

O ję z y k  po lsk i.
P. Zygmunt J a w o r s k i ,  ponowił wnio

sek pp. Michalskiego i Jabłońskiego w sprawie 
wprowadzenia w urzędach pocztowych, tele
graficznych, kolei państwowych i ck. żandar
merii języka polskiego, jako urzędowego w 
myśl rozporządzenia z roku 1869. Słusznie pod
niósł mówca konieczność uchwalenia tych wnio
sków, zwłaszcza wobec tego, co się dzieje w 
ościennem państwie. (Oklaski) Wniosek ode
słano do komisji prawniczej.

O praw y ekonom iczne.
P. O k u n i e w s k i  uzasadniał swój wnio

sek o wezwanie rządu, by jak najrychlej przed
łożył w drodze ustawodawczej nowelę do usta
wy o lichwie, według której możnaby karać 
nieusprawiedliwione spekulacje gruntowe. W nio
sek odesłano do komisji prawniczej.

P. C z a y k o w s k i  poruszył nadzwyczaj 
doniosłą sprawę, zwłaszcza dla włościan. Cho
dzi tu o postępowanie władz skarbowych w 
sprawach spadkowych.

Wniosek p. Czajkowskiego opiewa jak na
stępuje :

Sejm uchw ala:
1. Wzywa się rząd, ażeby ze względu, że 

wprowadzone przez władze skarbowe w osta
tnich latach jako norma zastosowanie ostatnie
go ustępu §. 50 ust. o należytościach przy wy
miarze należytości spadkowej, tj. ocenianie są
dowe jest nieuzasadnione, wydał w tej mierze 
stosowne zarządzenia;

2. polecił władzom skarbowym, by w wy
padkach, w których zapodane wartości spadku 
kwestjonują przed ustaleniem wysokości nale
żytości przenośnej przez zabezpieczanie tejże do 
pewnej stosunkowej kwoty umożliwiały ukoń
czenie pertraktacji spadkowej i wydanie dekre
tu dziedzictwa.

Wniosek odesłano do komisji p r a w n i 
cze j .

L ex  S to ja ło w sk l.
P.  ks. S t o j a l o w s k i  uzasadnia swój 

wniosek w sprawie zmiany s t a t u t u  k r a j o 
w e g o  i s e j m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r 
c z e j .

P. ks. stojalowski. stojąc „niewzruszenie* 
na zasadzie, że prawdziwe pojęcie „sprawiedli
wości i wolności* (!) wymaga zaprowadzenia 
powszechnego, bezpośredniego, tajnego prawa 
głosowania przy wszystkich wyborach, uważa, 
że pierwszym krokiem na tej drodze musi być 
usunięcie braków i niedokładności w obecnej 
ordynacji wyborczej sejmowej; reforma w tym 
kierunku jest, zdaniem mówcy, minimum tego, 
co postęp i sprawiedliwość nakazuje.

Wniosek odesłano do komisji a d m i n i 
s t r a c y j n e j .

K lęsk i e lem en ta rne.
P.  N o w a k o w s k i  motywował swój wnio

sek z wezwaniem do rządu, by jak najrychlej 
zbadał szkody, zrządzone po gminach przez o- 
berwanie chmur, grady i wylewy rzek i by po
starał się o wydatną pomoc ze skarbu państwa 
dla nawiedzonych temi klęskami.

Wniosek odesłano do komisji p r a w n i 
c z e j .

P rze rw a.
P. Ap.  J a w o r s k i  zażądał półgodzinnej 

przerwy, co też izba uchwaliła. W  czasie tej

przerwy odbyła się manifestacja na cześC m ar
szałka.

O w acja n a  cześć m arsza łk a .
Owacja ta przybrała niezwykle serdeczny 

charakter. Podczas przerwy wszyscy posłowie 
udali się do sali repcepcyjnej w apartam entach 
marszałka. Tu w krótkich słowach przemówił 
do marszałka imieniem sejmu ks. kardynał Pu
zyna, podnosząc zasługi marszałka i węczył mu 
adres, który odczytał.

W śród ogólnego wzruszenia, któremu oprzeć 
się nie mogli i posłowie, przemówił hr. Badeni. 
Serdecznie podziękował za owację. Jest mu ona 
największą nagrodą za jego pracę i trudy i bę
dzie mu na zawsze najmilszą pamiątką. Mar
szałek był tak wzruszony, że ledwie mógł do
kończyć mowy, wzruszenie malowało się także 
na twarzach posłów.

Po tej serdecznej owacji, marszałek udał 
się do swych prywatnych apartamentów, dokąd 
pospieszyli za nim posłowie i poczem każdy z 
osobna składał mu serdeczne życzenia.

(Opis szczegółowy owacji zamieścimy w 
jutrzejszym numerze porannym P. B ,).

K ro n ik a  sejm ow a.
I n t e r p e l a c j e  wnoszą: T h e o d o r o w i c z  

w sprawie zwlekania z wynagrodzeniem Z£ za
bitą nierogaciznę. K r e m p a  w sprawie założe
nia sądu obwodowego w Mielcu, w sprawie 
konkurencji kościelnej w Ostrowcu, w sprawie 
pomnożenia liczby geometrów i w sprawie wy
nagrodzenia gminom za poruczony zakres dzia
łania. P. G ó r s k i  w sprawie katastru świń w 
powiatach granicznych. P. B e r n a d z i f c o w s k i  
w sprawie zniesienia opłat za sprawdzanie list 
ewidencyjnych. P . O k u n i e w s k i  w spra
wie wprowadzenia polskich nauczycieli i pol
skiego języka do szkół ruskich (!!), p. S z w e d  
w sprawie zniżenia ceny soli kuchennej. K r a 
m a  r c z y k  o przyspieszenie obwałowania gra 
nicznej Wisły w powiecie bialskim i w sprawie 
udzielania włóczęgom przez magistraty miast 
zasiłków, które później z gmin ściągane bywają.

Dział ekonomiczny.
— Z kolei Wsctiodnio-północno-zacuodni 

austijacki Związek kolejowy. Z ważnością od dnia 
1 lipca 1901 wchodzi w życie dodatek III do czę
ści II, zesz. 2, a taryfy i dodatek V do części II, 
zesz. 3 tejże taryfy.

Austro-węgiersko-rumuński Związek kolejowy. 
Część II, zesz. 1, część III. Z ważnością od dnia 
1 lipca rb. wchodzi w życie dodatek II.

— D ostaw a d rzew a d la  w o jska . Wo skuwy 
magazyn prowiantowy we Lwowie, celem zapewnie
nia dostawy w drodze kontraktowej drzewa opało
wego i węgli kamiennych dla stacji :

Krechów, Rawa ruska i Rohatyn; Czortków, 
Halicz, Tłumacz i Zaleszczyki; Nowa-Zuczka i Rado- 
wce; Brody, Strusów, Tarnopol i Trembowla, na czas 
od 1 września 1901 do 31 sierpnia 1902, rozpisał 
licytację ofertową.

Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane 
w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych 
we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczo
wie, następnie w filjach tychże urzędów w Brzeża- 
nach, Kołomyi, Kamionce strumiłowej, Mostach wiel
kich, Nowej Żuczce, Monasterzyskach, Tarnopolu 
i Żółkwi, jak również we wszystkich starostwach 
okręgu l i g o  korpusu.

— W ied e ń  28 czerwca fG iełda zbo- 
śowa). (Kuna w koronach i po 50 kilogramów).
Pszenica na wiosnę o d  do u
mąj-czerń me od — •— d o  , na jesień od
8 32 do 8 33; żyto na wiosnę od —*— do
—•— , na maj-czerwiec od — — do —■— ; na 
jesień od 7 12 do 7 1 3 ;  kukurydza na maj-eztr- 
wiee od —' — do —■ —, na czerwiee-lipiec od —.— 
do — • —. na lipiec-sierpień od 6 61 do 6*62, 
na sierpień-wrzesień od — dc —‘ —, 0 1  
wrzesień-pażdzlernik od 5 ‘80 do 6‘8 1 ; owie* 
na wiosnę od — •— do — •—, aa maj-ezer
wiee od — •— do — ■—, na jesień od 6 66
do 6*67; rzepak na stycseń-Iuty od —•— do — •— , 
aa sierpień-wrzesień od 13 25 do 13 36; olej rze
pakowy na kwieoioń-maj od — •— do —’ —, 
na wrzesień-grudzieć od do — . Tea-
daacja słaba.

- -  B u d a p e s z t  28 czerwca. (Giełda 
zhc&owa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Fsze- 
aiea nr czerwiec od — •— do — •—, na paździer
nik od 8 09 do 8*10; tyto na październik od 
6 74 do 6 75; owies na październik od 6*32 
do 6’3 3 ; kukurydza aa czerwiec od — *— do 
—' —, na lipiec od 5*32 do 5’33, na mąj
(1902) od 5'12 do 5 13; rzepak na sierpień
od 12'80 do 12*90. Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kucną slba. Usposobienie słabe.

W ied eń  28 czerwca (Giełda południowa 
godzina 12 m. 30). Marki U / 12, Renta majowa 
98*40, Węg. renta korono . t ' 3  05, Akcje austr. 
zakł. kred. 643*50, Akcje wgg. zakł. kred. 660 50, 
Akęje Anglobanku 2 7 6 - ,  Akcje Unionbanku 
550* —, Akcje Bankvereup. 430*—, Akcje L&nder- 
banku 405 —, Akcje kolei niństw. 654*50, Lom
bardy 99 50, Akcje ko -i Elbethal 492* —, Akcje 
fabryki broni — *— , Akcje tytoniowe —* —,
Akcje Alpiny 414 50, Akcie Rima Muranji 458' —, 
Akcje pragskiego Tow żal. 1.650, Losy tureckie 
103*50, Ruble 252*75

B erlin  28 cz<zwca. (Giełda poranna). Akcje 
kredytowe 202*—, To*, dyskontowe 175 70.

Głosy publiczności.
Szanowna d i-cjo!
Na onegajs*.; posiedzeniu rady miejskiej 

p. radny dr. Maryanski wystąpił z wnioskiem, 
by wobec tego, że niżej podpisany zakupił od 
fundacji hr. Skarbka za sumę dwa tysiące kil
kaset zł. całą bibljotekę wraz z dekoracjami i  
kostjumami — odesłać sprawę zakupna do sek
cji, celem zbadania prawdziwości jego słów, a  
tem samem sformułowania mi zarzutu, jakobym 
chciał radę miejską wyzyskać.

Uprzedzając dalszy bieg akcji, mam za
szczyt oświadczyć, że to, co zakupiłem od fundacji, 
stanowi zaledwie jedną 30-tą cześć bibljoteki, ja 
ką posiadam — to zaś, co zakupiłem od fun
dacji, chętnie sprzedam za 1.000 zł. Muzyczna 
bibljoteka (z wyjątkiem kilku starych oper, 
które prof. Niewiadomski oszacował po 5 zł.) 
została zakupiona od poprzednich dyrekcyj, a 
skompletowałem ją za swej dyrekcji kosztem
9.000 zł. (Sprzedana narzeczona, Jaś i Małgo
sia, Dalibor, Ote;lo, Świerszczyk, Lohengrin, 
Tannhauspr.)

Bibljoteka dramatu sk lad k -sie^ z  1.028 e-



DZIENNIK POLSKI z dnia 29 czeiwca 1901 r.

gzemplarzy, zakupionych od iundacji hr. Skarb
ka i 1.568 egzemplarzy (z 20.000 ról), kupio
nych bądź za poprzednich dyrekcyj, bądź za 
zi dyrekcji mojej. Dokładny inwentarz tej bi- 
bljoteki znajduje się w archiwum miejskiem.

Z wy sonem  poważaniem
Ludwik Heller.

Pnjjiehal! do Lwowa.
dnia 28 czerwca 1901 r.

HOTEL gEORGE. Ks. St. Sapieżyna z Biłki szla
checkiej. Hr. J. Myciblski z Przeworska. St. Jurski z 
Borysławia. W. Potlruski z Serednego.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

nr. 13 z 1 lipea b. r. 
wyszedł już z otuku i za
wiera m n ó s t w o  oko- 
licznośjiowycn artykułów 
humorystycznych, oraz ko

lorowe ilustracje.
E gzem plarz  40 bel.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
2 kor. 40 hel.

ŚMIGUSA

Podziękowanie.
Po pożarze, który dnia 12 m aja b. r. dotknął nasze 

miasto, straciłem prawie cały mój dobytek. Dzięki do
broci, życzliwości i poparciu Jaśnie Wilmożnego Pana 
Władysława hr. Russockiego, tudzież Wielmożnych Pa
nów, naczelnika urzędu ruchu Władysława Baucha i 
■ ~ ainżyniera Stanisława Papeego, otrzymałem od J'Lor:e 
Wielmożnych Panów Wilhelma Adama Schmidta i W il
helma Fryderyka Schmidta, właścicieli dóbr państwa 
Brody materjał na odbudowanie mojego domku, w po
łowie bezpłatnie, w połowie w cenie najniższej. Nie mo
gąc w inny sposób wywdzięczyć się moim dobrodziejom 
za tę pomoc i ratunek w nędzy, składam im w teu spo
sób szczere i serdeczne „Bóg zapłać*.

Boruch Gasgall, 
w Brodach.

Wszelkie kupony
i w y lo so w ^e  papiery w artościow e

wypłaca 66

56Z potrpiia prowizji lit toizttf
Kantor wymiany

c. k. uprzyw. gal

ake. Banku hipotecznego.

Zakład wodoleczl
w  S a s s o w ie

otwarty do kottea września/

r  a
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Przewyborne w smaku I zap.chu 

przez Suez sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2 ‘—, 2-80, 3*20, 3 60, 4*—, 4*40 

i 5 źłr. za funt — 500 gramów.

O K R J C H Y  herbaciane
po złr. 1*80 i 1-70 za funt — 500 gram .

z zupełnie świeżego transportu 
bl p o le c a  H A N D E L

SI.
we Lwowie, Rynek 42.

<xxxxxxooooo

N a go rą cą  I  
porę rokul

Aparaty do robienia wody 
sodowej,

Kwas winny I sodę,
Soki ow ocow e,'
Maszynki do lodów samo

czynne 622 s
poleca najtaniej magazyn H

i. Friedrich i A. Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4. s

cooooooooooo
^  3"^'!

-  (! i  Ja 3
“ I I  -sn . s  ? 2 a11 3

-S

p i l i l i  ^ s - t ' i
ft-N-Sg-** ^ ? 1 5 = 3  1--S T

fet 11*31
oooooooooooo

T Y L K O  ,
W RtSTLURAOJI

SAFTUŁY TOEPFEBa
»wju ry t i i r n l i  I. 12, d im  w ła u y ,  

M i s a  d o a i  oodzlonnlo •  gnazu i ł  8. ran o  
n r  gorąoa śn iadan ia  

C E U H I K:
PlnozoA w ls p rz s w t z kspuo tą  . & o t.
R l s k u s  p t n o k a .............................................12 „
FlaozM ....................................................... 12 "

H óika o ltlą o *  z .n rzahum  . . 1 ,
K lt ł lw łk t  z o h r z u s r .  . 6  „
K t w l s r ................................................................ 20 „
Obiad w  aboaam pbola . . 40 „

W l..lk lo  aap ltk l w najlapazyab gatankaoft 
pc ai ti HajMmlnrkawanozyoh; d la  pawnośol 
io  poohodi i 1 mola] raa tau rn o jl, d a ję  odb la r- 
aom z iLzkl. Majlopozo WINA po odnaoh na j- 
tadazyah, poozą«uzy od 40 o t. litr .

w yaoklom pow ażanlam
N a f t u ł a  T o e p f e r .

i
I

Kremy na żółte budki 
Kremy białe I czarne i -  

l&lle-y na skó-ę „Che- 
vreaux“

Mydałko do czyszczenia żół
tych skor I bucików 

Lakier na żółte budki (zni
szczone) w trzech cieniach 

Lamer czarny na budki 
Krajowy I angielski 

Apretura do zaczernienia żół
tych zniszczonych budków 

Apretura na skórkę Maroęuln

N ow ość
Gumka do czyszczenia bia

łych rękawiczek glace
poljca najtaniej 525

MAGAZYN
j.MJ&fk 11 tanek

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4.
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bom Polski
w  C o p o ta c h  >

(I ip p e t Siid itr .  71 a. b o. 72)
pulecą na sezon kąpielowy mJb 
azkanla w ię r >e i mniejsze, oraz 

pojedyńcze pokoje.
Cena pokejo wraz z oałedzln- 

aen  nrzymauieia, peoząwszy od
■k. 5 50 za dobę.

Całodzleai otrzymanie bez
mieszkania mk. 4.25. Obi idy w 
t  b o n a  ii ncie po mk. 1.75, bez 
abon. 2.90.

M lrfzkatla b o i j i '  tkewe e s 
ika. Położenie nadbr p iękne: taż 
nad morzem przy parko, bliziutko 
knrhauzu i kąpieli. 624

Jizef M i
HANDEL 1 A S Z I I  DO SZYCIA

Lwów, Hotel Zorża.
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Sprz daż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia cjęści składowe: nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani
cznych i wiedeńskich. — Nie wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior
ców. — Ajenci chouzą po domach tylko 
z fabryk żydowskich i dostają za sprze 
daż ręcznej maszyny 10 zł., a  za nożną 
20 zł., a  odbiorcy za to lichy i drogo 
źapłacony towar, — Każdy handel, ma
jący dobry towar i mierne ceny, ajen

tów wysyłać nie może.
20u maszyn do szycia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najlepsze do haftn 

ratam i 77 zł., gotówką 70 zł.
Józel Iwanicki

mechanik i specjalista, — Lwów, Ho- 
b l  Żorża. 414

Proszę iądsó  senniki,

l w i e  M k i

przeciw mion
■ owadom!

Naftalinę,
K 'mforę,
Antlmollnę 
Papier naftalinowy
Liście paczulowe 

I Piżmo 
Ty naturę Cajeput 

I lewandową 
Andela proszek 
Zacherlln 526
Rozpylacze

poleca

m a g a z y n

IFrim liAJaiM
Lwów, ul. Hetmańska I, 4.

LEONARd SBLE6KI
we LWOWIE, ul. Baterege 2

Poleca znakomitę KAWĘ pół kilo 
Co ent — Na prowincję wysyłki
w woreczkach l ‘/t  kila za 6 00 ct.
franco. Równiaż poleca Zrakemh r 
KONIAK kuracyjny francuaRi, od
znaczony na wystawie we Lwo
wie, cała butelka 3-50, pół butelki 
1-80. ćwierć butelki 1 zn Wszel
kie towary w zakres handln ko
rzennego wchodzące po cenach 

najnlźezyeb.

Pliiss-Staufera Kit
w tubkach i szklanych słoikach, wielo
krotnie premiowany złotemi i srjbm em i 
medalami, nieprześcigniony środek w spa
jania potłuczonych przedmiotów, naby
wać ł  użna we Lwowie n Artura Barto
sza, plac Marjacki 1 . i ladcusza Okor- 

nickiego ni. Halicka 1. 4.

4 T ^ .e n e r a ln a  B e p r e z e n ta t jA
^ --^na js ta rszego  anstrjackiego Towa
rzystwa w dziale ubezpieczeń lodowych

A l l i a n z cc
J J

ckcyjnego Towarzystwa Hbezpieczeń ży- 
ciow ch v W iednia poszakaje dli akwi
zycji fachowo wykształconych osób pod 
k o r z y s t n y  m l  w  t a r a n k a m i .  No

wicjusze b ę ią  pouczeni. 
Zgłoszenia pisemne lab osobiste przyj
muje Generalna Reprezentacja pl. Dą

browskiego nr. 4. 706

i c H d w e ?
roszenie zaręje 

jtrowone zogramuong
^  kw nw in 

IpOLECA WYROBY
lcegłg oWoiliinowiji.płylhl posadź̂  
litowe kolorowe, gzynsr i tanienie 
[fbsodowe, płyty cbodnikowe Ud. 

filiny; Oachowta pruowong 
i ceęłę prjznj- zamót^cnia 

przyjmuje o mm centratae węMOifce{ BANKU Mlpattssiueo

Ja Anna Csillag

ze swemi 185 ctm. długimi włosa
mi olbrzymimi .Loreley*, dostałam 
takowe przer 14-mies. uiywoiiie mej 

własno wynalezionej pomady.
Uznaną została przez . łynnych le

karzy jako jedyny środek przeciw 
wyp—tanin włosów do przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania koizom. Przy
czynia się dla p9no'n aa otrzymania 
silnego rozrostu brody i nadaje jnżpa 
krótkiem ożycia włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połyska i oL- 
ntość, ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem az do późnego wieka. 
Cena Jednego iygleik.> 1, 2, 3, i 5 zł.

Wysyłka pocztowa jodzienme. za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczką na cały świat z fa
bryki , dokąd zamówienia posyłać 
należy. a02a

m i  C s i l l a g ,
Wiedeń, L, Seilergasso 5.

Skład główny we Lwowie: Bernard 
F' in. .G r a u d  H o te l" .

Nowy duży uegato Ilustrowany 
CENNI K polski wysyźa gratis I 
franco dla stałych odbiorców, 
dla Innych 50 hal. 679

Edmund Brodkowski
Skład aparatów fotograficznych 

Lwów, Batorego 22.

\ 0. T. WINIŁEM Syn
we Lwowie 

Ryne k  liczba 28
poleca:

T e k  t a r ę  asfaltową 
P ł y t y  izoloeyjue 
T e r  pogazowy 643
C » r b e l l n e u m  
■■ • olejne na dachy,I 3 P U V I: koatowe,

Lakiery
lakierowe, 
bursztynowe, 
emalio, e, 

do żelaza.
*■ P ę d z le  1 e r c i e t k l .

|  Wzory i Cenniki do dyspozycji.

R O O O O O O O O O O O #
o  
o  
o  
oo
o  
o
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Sztuczne 0  
żęty i szczęki
W kauczuku, 
metalu i złocie 

z podniebieniem i buz tegoż, jako- 
też wszelkie reperacje i przerobie
nia wykonnje sumiennie i tanio 
pod wszelką gw anucją Zakład Q  
dentyatyazn»-l ichnloz. B. Bergera a  
Pasaż Hananana I obok Grand v  
620 hotelu. Q

Do odświeżania i konserwowania
l e t u l e l k  b u c i k ó w

poleca

0. T WINKLERA Syn
Lwów Ryr«< I. 28.

.GREME- do skór żółty i brązowy. 
„ do skór biały i czam ,.

.LAKIERY* do skór żółte, brą
zowe i czarne.

,MYDŁO“ do żółtych skór.
,  do siodeł.

„NIGGER BLACKING*. 644
,NUB ,
CZERNIDLO do czernienia skór.
„LAKiEf." Gnertnerb, czarny.
WASELINY do konserwow. skór.
CZERNIOLt do bncików Ferno - 

lendta, Union i Heinricha itp.

oooa&oooooou
100— 300 złr. miesiączoib

mogą zarobić osoby każdego stano, 
w k a ż d e )  m le |a C O w o 6 c l  pewnie 
i uczciwie, bez kapitała i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie

rów państwowych i losów. 
Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
VIIf. Deutschegasse 8, Budapest.
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K O K 8
z węgla kamiennego gazowego 

— M  do celów Luwalsklch I opału. BS—

Maź p o g a z o wa
najlepszy środek ot k o n s e r w o w a n i a  ma- 

terjałów drzewnych ,
dostarcza

l I
705 we Lwowie.

C enniki n a  żądanie

bC

0
«5

B
0

9

14 oryinaliifcl oDrazdw Kussata!!!. Adjokiewicza, Leopolskie-
go, Gottlioba, Grocholskiego, Kossowskiego, Raczyńskiego, Tetmajera, Trnsza, 
Dzbańskiego i wiem ir ny h, —  stare obrazy szkoły holenderskiej i niemieckiej, 
wyczerpane premje Towarzystwa sztuk piękn, -,h, ^tare ryciny, mapy, zegar gdań
ski z 17 w., wiele cennych autografów, dzieł, starą porcelanę, tanio do nabycia

w  Księgarni sintykwarskiej
oraz hsndlu dziełami sztuki I starożytności 

JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, pasaż Hausmana 9.
Autentyczność wyż i  spom m an/ch obrazów stwierdzili najwybitniejsi urty- 

ści-malarze i rzeczoznawcy. 7*-5

Kupujcie tylko w e flaszkach i tam  gdzie są  
wywieszone^ plakaty Zachorlina. 385

Główne wygrane
w kwocie 1,100.000 i lir. 110.000

w jetfnym roku w 2 1  ciąflnieniach
w następującej grupie lenów

1 węg. los hipoteczny 
Gewinn-Scheln 

1 I. los ziemski Ge- 
wlnn-Scheln 

1 II. los ziemski Gs- 
wlnn-Schein 

1 włuSkl los Czerwo
nego krzyża 

1 Łjstr. los Czerwo
nego krzyża 

1 los Bazyliki 
1 węg. los Czer. krzyża

Clągnlen’e Główne wygrane

15/., 16/U k. 70.000, 70.000

6/„ 16/,, 15/., 16/l t  .  90.000, 90.000, 90.000, 90.000

«/i. P/.. % 100000, 100.000, 100.000

1/s, 1/,. l/o. 1/n. lir 20.000, 35.000, 20.000, 35.000

70.000, 40.000
40.000, 20.000

JO-8ZlV
40.000, 20.000 
30.000 40.000

2/u 1/,
1/., V .
1/., 1/.

15/,, lo /„
Ta grapa losowa jest n  mnie do nabycia za gotuwkę wedle kursn dziennego 

(około 255 k.) lub na 8 0  s p ł a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  IO  b e r .  Natychmia
stowe wyłączue prawo gry po zapł ternu 1 raty. Nadesłanie 1 raty przekazem 
pocztowym, następnych bez opłaty poitorja przez pocztową kasę oszczędności. Na 
żądanie sprzedaję także pojedyncze losy, todzież inne dowolnie zestawione grapy 
losowe na tanie spłaty miesięczne. Na zapytania odwrotna odpowiedź.

657 E d w a r d  " U r b a n
D om  b a n k s i j %, B ern ie  m or., Ryaek gł. I. 25, we własnym domo. 

Rzetelni ajenci będą wszędzie przyjęci. Wysoka prowizja, tanie ceny.

: PIGUŁKI BLANCARD’A !
%  ó  N A  J U D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I F N N T U  {
_  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  I I E D T L Z N A W  P A R T Z U  . 

Pom yślnie ska t u ją  w B la d a o r  N ied o l—w istc  ioi. B lad o ^ -i c e r y ,  w  S y - : 
lii or&AŁ..ozaej, ń 1 .y m fL ty zm ie  i w e v .  zyatkich  chorobach spowodowa-1 

O  nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ienia, s tru m , wole na szyi, etc.). 1 
•  DOZA: i  do # Pigułek dziennie. — B L i  N ^ A R D  At C" 4 0 , m e  B o n a p a rte . PA  R IS .1

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha. Wewiórskiego i Ehrbara.

IWONICZPołożenie górskie 410—600 metr. 
n. p. m. dokoła lasy szpilkowe. 

Kąpiele słono-joaowe, borowinowe 
igliwiewe, zimne. 

Hydropatja, mpsaż, gimnastyka. 
Urządzenia^ wygodne. Oświetlenie elektryczne. Czterech leka.r y udziela 
porady lekarskiej. Świadectwa ubóstwa uwzględnia się tylko w I i ITT 

sezonie, w którym i mieszkania tańsze o 30°/o.
■ 9 *  Sezon od 20-go w j a  do końca września

4 l9  Lekarz i kierownik zakłada Dr. K lem ens D ębick i

h o k x x x x )c c c o o c o c >c x x x >o o o «
Od dawles dawta łe swej dubrroi i zapaohu znani, prawdziwą

Her bat ę  rosyjską
21 paleoa HANDPI

It Z  B r o d o w  II

W. ADAMOWI CZA
f  BRODACH nt pograolbzu r«gyjsl la

faat „fnllljuj" brdza d o b re j ..................  j ąg
faat „Melaaga de Moeoau“ w -ryg. opkewan z-5ti 
funt „Imperial" CesartkleJ w aryg. apkawan. 1-50 
fnnf „Okruebo. z aajlep berbat kwlatewyon 1-2u 
KAWfA „CEYLON" Zuakeml . fraaoe 5 kilo 9 —

ooooooc\
XAptekarza A. Thierry’ego Balsum

opatrzony zieloną marką o -hronną z zakonnicą w 12 małych, lab 6 
podwójnych flaszkach k. 4.— pocztą fr-nko.

A. ThurryYgo MaśC oentyfollowa
do ran , 2 słoiki kor. 3.50, pocztą fra_io, rozsyła 

za gotowkę

A, Ttierry’ei[o antela pul Aniołem strdżem
w Pregradzle abok Rahltsoh-Sauerbruoa.

Wiedeń skład centralny: Apteka C- Brady, Flefa h- 
m arkt 1.

.i idapesi. A. teka ł. v. TórOck i dr. Lgger.
Agram: Aptbkarz S. Mittelbach. 6008

Pojedyncze flaszki i słoiki s: izędzie do
nabycia.

Skład we Lwowie: ajjteka Z. Ruckera.

Rinrn wywladowoze i. Blrkle, Halicku 
DlllrU L 1, poleca służbę wszelkiego ro- 
diujo a to : rządców, ekonomów, leśni
czych, podleśniczych, ka.u oi d_ uerów, lo- 
kai, bony, służące, kneharki i t. p. li tylko 
z uobremi świadectwami. O hczne za 
mówienia uprasza. 691

Paroz
Hausmana.

L s r - o w s k ie

(46 rtu , premiowane). 
Od *•/ do */, do widzenia:

Malomiua podrśt prm Grecję.
V stęp 10 centów, -o ó  708

znajdą osoby ia ltl  gantne w miejscu i na 
prowincji, r .zez objęcia zastępstwu pierw
szorzędnego towarzystwa ubezpieczeń na 
życie i renty. Pisemne zgłoszeń.* p o t :

A. O . L w ów , 707
plac Bernardyński 1. 9, 11. piętro.

Fimorzęti Ma
poszukuje wszędzie osoby z lictne- 
mi znajomościami dla sprzedaży 
ogólnie łubianego artykułu.

Przy dobrym oorocie wy*---L 
prowizja albo sta l- pensja. 5022

Oferty pod N L. 830**

Su Haaseosteii & Vogler
we Wiedniu.

I V H o w y / A  l p ł ^ A [ U — ^

IPJA H  SCHUKAHN

\ o l  o k u c ie  t o  au o o w a .-* — -  tiowoići żtiAztit+mcrfliowt...̂

v ± ± ś d b b b b b b b r
Poszukuje 8’ę

dosrze sytnuwanyck zaitępcdw
d l a  L w o w a

do wyłącznej sprzedaży hardto taniego 
a wypróbowanego pizyrządo oszczędno
ściowego dla gazu, który możn '
twierdzić do ‘tażdegw palnika. 
skiego. — Oferty z pcdanien
dacyj pod: ,N . K. 1280 de

i Yoglers W ien.

Młody

pomocnik handlowy
poszukuje posady w jednym z więkazych 
handlów korzennych,’bądź w charaterze 
piwnicznego lub do znję ia sklepowego, 

od 1 sierpni*. D. r.
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 

,D . icnnika Polskiego*. 687

 0  w M ciciym  dóbr
M H  R  f i  U l  i gsrzelul do w i.d o m o
1  1 1 1 1 1 1 1 1 1  ścl1 kupuję starą miedź, 
•  ,  stare ielazi-
wa kale i lane po najwyższych cenach. 
Kto ma na sprzedaż wyż pomiemone 
metale proszę m: o tern donieść z po

daż lem ilości i stacji kolejowej.

J. A Ru n  w Kiłtmyi. S

Mały folwark
około m orgow y , o d d .c n j od 
stacji kolcowej 2 kilometry w bhskośd 
Lwowa, budynki w dobrym stanie, i z ka 
przy ogrodzie, wyborne kąpiele, z kom 
pletnymi zasiewami bez inwentarza do 

sprzedania. 619
Zgh szraia pod ,Yći. S, 100* w Admi

nistracji „Dziennika polskiego*.

Postano
Wszystkim moim łaskawym odiWa 
będącym w obecnej porze po ezęśd_ 
wsgi|j.iturse również Szanownym Z al 
dom katlelowym aa każde łssaaw e «  
■ósleali dostarczać wsreikich tow arózL 
wa zkras handlu korzennego w chodzących 
po tych sam) ch ZDlżeuyob oanaob jakiś 
tn  na miejscu mieli, nie licząc fatygi wy- 
syłki, ani opnkov. ania, polec jąc przytem 
szczególnie Wńym Panom Lekmzom ku
racyjny znakom-ty KONIA, fru o n ek l 
orygin. b jtalka po zł. 3 50 wysyłka od 
2 butelek franco. Najprzedniejszą Horbatg 
Łmora majow»go absolutnie medenerwn- 
jącą i o_Jar p rf  jemną w smaki’ i aro
macie, jedynie możliwą do uż/w ania na
wet dla osób nerwowych pól funta złr.
160, dla amatorów zaś najlepsze jakość’ 
Rbl r m skl, również W U T A  wypró
bowane, jakości tytko naturalne, wska
zane dl— usłabion, eh i rekon1’ lesceu- 
tow w różnych gatankacn i cenie za 
butelkę 60 centów, 80, 1 z , ,  1-50, 2,

* t >. wysyłka od 6 bntelik! 
ab/ (l?1 0wej jakości w woreczkach 

po 4 /4 klg. po cenie za woreczek złr.
6b0 , 7, 8 70, 9-25, 9 65 i 10 40 

wysyłka do wszystklob -liytoowM ol 
sdw rstsle I franka.

Polecając się licznym ru; kazou. kreślę 
się z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki
699 we Lwowie
n i .  B a to re g o  1. S
Handel korzenny win i delikat.

działaj? nans itp nadąjąe
uaadztuńczL

* a  *Z ta4złs « •  Lw ow ls u P io tra  a i k s l a s s t a  
I K. * r» ł. ' i .o w .k l .  , t  . a t s k s r i r .

Do smażenia wielkie rrybierano

hiszpańskie wiśnie
i delikatne wielkie M a r in ę  

przezornie opakowane w 5 kilog.an.. 
pocztowych po 1 złr. 86 ct. wysyła 

o płatnie 680

A, H offm ann
Nylragyhazav ¥ięgry.

wm
l jodynym v  d b in. ro

raw iaj rosoły ^  ekstraktem M A
Fy kiżdą zupę, każdy doby bulion natychmii. — do oaago kdka ! ’c; d  wyślarcty. W



DZIENNIK POLSKI z dnia 29 czerwca 190i r.

-*jh ~ * w 1 -*ŝsii “C A S C A R iN E  L E P R I N C E  ”
W y tw ó r użyteczny z C ascara Sagrada.

W Y PĘD Z A JĄ C Y  ŻÓŁĆ I ROZWALNJAJĄCY 
A k a d e m i a  M e d y czn a  w  P a r v i u  12 C z e rw c a  1802 .  —  A k a d e m i a  U m i e j ę t n o śc i  Igo  K w i e t n i a  IS92.  

ZA TW A RD ZEN IE CHRONICZNE — SŁABOŚCI W Ą TR O B Y  
P r z e c i w  g n l l c o w y  o r g a n ó w  t r a w ie n ia .

OSŁABIENIE KANAŁU P R Z E W O D O W E G O  T R A W IE N IA  
Z a t w a r d z e n i e  w s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i e n i a .

K A M IEN IE ŻÓŁCIOW E 
D z i a ł a n i e  t ego  ś r o d k a  j e s t  r e g u l a r n e ,  ł a t w e  d o  z a s t o s o w a n i a ,  bez  o b a w y  p r z y w y k n i e n i a ,  

zm i e n i a j ą c  sp o s o b  u l y c i a ;  s k u t k i  zna k o m i t e  w z a t w a r d z e n i a c h  c h r o ń i r . z n y c h .  w  s ł a 
b o ś c i a c h  w ą t r o b y ,  w  k a m i e n i a c h  ł o k c i o w y c h ,  o t y ł o ś c i ,  e t c .  J e d y n y  ś r o d e k  na 
p rze c z y s z c z e n i e  w s t a n ie  b r z m i e n n y m ,  p odczas  k a r m i e n i a  i p r z e c i w  r o z m n a ż a n i u  s ic  m i k ro b ó w  
re u m a t y c z n y c h  (Dr K o c i ,  w  z a pa le n ia ch  c a ł e g o  o r g a n i z m u  z p o w o d u  n a d w e r ę ż e n ia  k i sz ek ,  c l c .
DdZJ zwyczajna jDw1c Prz?lai|lenl jedzeniu,albo wieczorom przed pójściem dotóżka.Isiizlrn j e d n a  a lb o  d w i e  łyżecz k i  od kaw y ,  a lbo  s t o ł o w e ,  s t o s o w n i e  d o  w iek u .  

( Z w i ę k s z a ć  lub  z m n i e j s z a ć  dozę  s t o s o w n i e  d o  sk i i tku . )
r i ę f / I B T P A l U t f ę  I Cz opki  do  s to lca  n a  C a sc a r in ie  d la p r z y s p i e s z e n i a  lub  o g ran iczen ia  
L A o L A n l M l i l E i d  |  s k u t k u  w zas t o s o w a n i u  do  p o żąd an e g o  c z a s u .

W a in a  Uwaga .—  D l a u n i k n i e n i a  licznych po d r a b ia n  i u a ś i a d o w n i c t w p o d  n a z w a m i  podobnym i  
p r o s i m y  P a n ó w  D o k t o r ó w  o w t r a ź n e  z a p i s v w i n i e  na  r e c e p t  t r h : C a a r n r i n e  I i « » f » r l n c e .

we Lwowlo w aptekach Pp. Mlkolasoha i Sp. i Wewlórsklega, w Krakowie w apteki chPp, Wiszniewskiego, Redyka
i Mlkuoklogo. 2001 ______

Józef Oser, FABRYKA MASZYN
lejarnia ielaza i m.9tahi w Krems

i .Traismaszyny*, Łamacze kam ieni
Przyrządy do rozgniatania, do rozdra
bniania rud wszelkiego rodzaju, jaao
to : kwaren, bazaltu, zapiania, nauiu-
łu, gipsu i t  d.

20  w y sz c z e g ó ln ie ń .
Obejmnje kompletne urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:

Stoły waloowe we wszystkich wielko- i Turbiny i kola wodne, Getry, Piły cyr
ściach i gatunkach, z walcami z twar- .  „„ .  knlaene i taśmowe, Heble do drzewa
dego żelaza i porcelany.

Fraocuskle ksmleole młyńskie w najlep
szej jakości i kompletne koła młyńskie.

Cylindry do sortowaala zhożs i obcina
cie własnego systemu.

Trieary, , Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mięszania mąki, Maszyny do czy
szczenia kaszki, Elewatory i ślim- ki 
transportowe, Transmisje, Wały, La
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r 
ś c i e n i o w e .

Młynki goopodarozo do obrotu ręcznego 
i Kieratowego.

. . . Ceny na jtań sze! . . .
P C *  Nadzierigltfanle walców najszybciej l najtaniej 

P o s ta w a  p o d  g w a r a n c ją  I ? itjk < ira y ś t n ł e h z
Maszyny do n.idzierżgiwauia walców i szlifowaniu, tudzież instalacji elektrycznego ośw c’l 

i praktyczne wskazówki szybko i bpzpłatn>e. Jeneralne zastępstwo dia Galicji i Bukowiny i l ż.u.

Ktidy gatunek lejizny szarej i metal - 
wej według własnych i obcych modeli 
i r  sunfców.

Sztaby do rusztów z t w a r d e g o  że- 
l azB i t. d.

O e n n l b l  l » e x p ł a t n l e
1 o p ł a c o n e  I

w a ru n k i  z a p to ty  1
ma. piauy, kosztorysy

J 'A an te  w Bolechowie,

Stacja kole : 
Muszyna- Kryn ca

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12  godz. 
z Budapesztu 12 g. 

jazdy

KRYNICA
\ A # V \ A A A /

£ Poczta f
\  3 razy dziennie, t

C K

ZAKŁAD ZDROJOWY
W  G A L I C J I .

:Urząi telegraficzny
miejsen.

> \ / V
W Karpatach 590 m. t). p. morza. Od stacji kolejowej Muszyns - Krynica 

godzina bitej drogi. Na stacji wygo Ine powozy.
ś r o d k i  l e c z n i c z e : Zdroje: .Zdrój główny* I , S łot* inka* bardzo 

nej szczawy waolenno- I mngneziown-sodowo-żelazistaj. Kąpiele mineralne bar- 
obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. Kąpiele gazowe 

czystego kwssn węglowego Skarbowy Zakład bydropatyczny p d kierownict
w em  opejalisty Dra H Ehersa Kąpiele rzeczne, elektryczne, mięsieuie (masage) 
l|eczenia dyetyczne i terenowe Klimat wzmacniający podalpejski. Wody m int- 

|ln e  krajowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, żentyca, mleko sterylizowana Gimna- 
lecznicza. Apteka

rz zakładowy Dr. Leon Kopff z Krakowa, stale cały sezon ordynnjący. 
I^arzy wolno prakty ujących. Mieszkania przeszło 1500’ pokoi £ j-  

'jr tem  urządz- ny> h w cenie o t 1 kor. 2*1 h. zwyż Dom zdrojowy 
|lnia, wypoży żalni. ks ążek. Restauracja. Pensjonaty prywatne. 

Kościół fc tolicki. Kaplica. Cerkiew. Mężyka, zdrojowa stała 
^i) Stały le..tr, k nce ta, odczyty, bale, wycieczki towarzyskie, 

pn s. Spacery w okolice nrocze Karpat Rozległy park szpi 
zony, koło 100 morgów obszaru, (Yekwencji w roku 1900 

|15  S łj*  Aa 30 września. W ur-ju, czerwcu i wrześniu ceny 
domach skaibowych i potraw w restauracji duma zdro- 
— W lipca i sierpniu nie udziela się nbogim żadnych 

od taks kuracyjnych i t. p. — Rozsyłka wód mineralnych 
etnia do listopada. Składy we wszystkich więksiych miastach, 

granicą. 677
Sycti w jaśn;eń ndziela, na żądanie broszury i prospekta rozsyła

(  .  k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K R Y l f f C Y .

Zarobek uboczny |
miesięcznie 100 do 400 koron może 
sobie >upewnić każdy (szczególnie 
zasiedzem tup  vi przez sprzedaż 
prawnie dm.mc mych l o s ó w  na 
sp'aty ratalne. Sjiidni, ukwalifiko- 
waoi za-lępcy ju szakiwani są prz z 
jeden z pierw szych cnstrjackich do
mów b a n k o w y c h .  Mimo wysokiej 
prowizji um i-rkow are ceny Żglo- 
1023 szenia pod U. G 2336 do

Haasenstein Ysoltf Praga.

»
udr salicylowy l

" ( |  663 przoolw pcoenlu I cdpar.tnlu nóg oena 50 h. I I  kor. £

{ J A N  I H N A T O W I C Z |
a  L »ów ul. Sykstnska 1. 25, nl Halicka 11. — Krakjw  Saki“n n re  1. 20. — & 
j  Przemyśl ul. Franciszkańska 1. 24. j j

i N a j n i ż s z e  c e n y .

Bielizny męskiej
ze zni ną mar ' ą  fabrj c z :  a :

GJó w n y  s k ł  d
w handia pod (inną

S t a n i s ł a w  G r a b r i e l
we Lwowie, piso Halicki I. 3 519

T ' J t U 9 0  G Z 8 ? L U L B ^

8
8
%

Marjówka SATiatorjum i zakład 
wodoleczniczy

3 kim. od Lwowa. — Te.efon mia
stowy Nr. 572.

Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie 
rozszerzony, posiada prócz dawniej istniejących zaakomitych urządzeń 
do wodolecznictwa, ekktroterapji, dyetetysi i t. d. jako nowość w tym 
rokn kąpiele sicneczne i powietrzne na wzór istniejących u dra Lah- 
mana w Dreźnie.

Wobec szerzącej s ę zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych 
wyników leczenia matem , fan g o 4, pochodzącym z wulkanów w oko
lmy Rittagjji w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Marjówki 
w roka b a siebie nrządzema celem stosowania tegoż mułu w wszel
kich ch-. robach reumatyzmu mięśniowego, stawowego, w chorobach 
nerwowych jok Ischias, porażenia, tabes, w chorobich kobiecych 11. d.

%

Sezon od 1-go Moja do końca Października. — Kuchnia zakła
dowa we własnym zarządzie. Wikt zależny od wskazań, albe mięsza- 
ny, albo wyłącznie jarzjrnny. — Geny więcej jak umiarkowane, od 7 
koron dziennie za wszystko.

Na żądanie prospekta wysyła się bezpłatnie. 410
Wszelkich wyjaśnień ndziela kierownik i współwłaściciel zakładu 

J. Zakrzewski, Lwów, Akademicka 28, telefon Nr. 684.

H A N D E L  
D i n p i u w  |

JANA RIEDLA
16 WE LWOWIK

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘7 5 i8 . 
Ksszule kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zL 2-50 i 2-76.
Ksszule aoone po zl. 1-56 i 1*90; 

ozdobione na wzór nkraińskich pn 
zł. 2-30, 2-60 i 2-75.

Konała dla ohłopaków po zl. 1*40 
i 1-60.

PęłkssZoEkl z kołnierzykami 80 ct.,
bez kołnierzy 36 ct.

KALESONY
po ct. 90. zł. 105 .1  15,1 45, 1-66, i m  
Kaizecsy dla obłe paków po 86, 96 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierz* tuzin po zł. 2 40 i 2 80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Sbnsfk! płócienne, tnztn zl. 2-60.

Prawdziwe easkle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wybsr**. 

Oryglaziss pr’ f. dr* J l je ra  wyręby 
pa aenaiiif! fabryoznyoli z oajsziache-
tni-jasej wełny, zalecaęe dlao»óbw |iie- 

eia, Ułatwo 6-ą prsfcłiąbiaiącyci.
e S2
^  * BW *
" C> 
&

ge zdrowia,
Kssznls »
Kaftaniki
Kalesony 1 majtki i
Skarpetki i pnóazeaby i'
Ogr;sw60r i  »  ie łąd sk  |
K t n i n  J
Kamizslki w/tk.i* włóczkowe 

wwai po zl. 6, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykoaają 

zię aiŁistaraanioj.
Aii żądasie 'iTS-tcsiłiJrw-i ensałkt.

g i t  
z T jka-

Pociągi kolejow e od 1 m aja  1901.
0 V  Podług zegara środkowo - europejskiego.

Dr

:'U

L d t k i m l
w o d o l e c z n i c z y RlfiSENHOF O b o k  L in g n

(Górna A ustrji)
Wspaniałe pi.łożsnie wolne u l  wiatru i.k o rz i. Lasy szpilkowe. Leczenie wszelkich 
dolegliwości nerwowy.h kobiecy h i chronicznych za ożyciem kuraojl WOduej, dye* 
te ty a u e j gimnastyki, masaiu c / i . - i j j n ,  kąp sil słsssozityjfi na powistrzu i p j a -  
oknwynh. Pływalnia, U wa-Uncls. Własna aleozarnla. Cony umiarkowane. Prospekty 

■ “ »h». 8026 D r .  F rA n fc l.

JAS JARZYNA
Jibller i zlotnli

era Lwowie, pian Marjaek)
1 poleca 
zwój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

po Mjdźszysh snast.

Przyclioilza ia  Lwowa: I rano przed
polad. popot. wiecz. noc O d c M ii ze Lwowa:

rano pizeu
polad.

po poi. mecz. nocą

Z Krakowa (B eri, Warsz , Wiednia, Orłowa)
1

6 10 8 50 1-35* 6 5 0
1 8-40 
( 9 50 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . 4-15 830*

8-40 2-25* 6 20 łll-0 0 *  
112 45

1 2-31* > Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Prze
> Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sam

bora i Przemyślaj . . . . . _ 11*45 _ _ _ >
myśla, C b y r o w a ) .......................................
Podwcłoozysk, (Tarnopola, Grzymalowa,

— — 3-30 — —

> Podwołoczysk (Ki owa Odessy, Trrnopola, Kopeczyniec, Kijowa, Odesy,
Grzymało wa, Kopyczyniec,

3-35
Krasnego, Brodów) gl. dworz. 6 30 £ 2 5 155* 7-10 U  10

Krasnego, Brodów) gł dw. 8*00 2-35* 5-55 10 20 a , z Podzamcza . 6-43 9 42 2-08 7-32 11-32
» ,  na Podzamcze . 312 7*40 2-20* 511 10-0 ■! a Czernlowieo. (Itzkan, Bukaresztu, Con- f 10-30 

l  2-51*9 Czernlowisc (Itzkan, Bukaresztu, Cou- ) 9-20 
\ l 2 t 5 *

s t a n z y ) ........................................................... — — 2-40- —
s t a n z y ) .......................................................... 6 20 — 1-45* O-40 a Sianisrawowa (Czerniowiec, Podwysokiego,

» Stanisławowa (Kó.esmetó, Potator, Cho- 
d o r o w a ) .......................................................... 11*55 _ ___

a

P o t a t o r ) ..........................................................
Stryja, (Ławocznego, Chyrowa, Sanoka,

6-25 10 25 — 6-10 —

t Stryja (Ławocznego, Chyrowa, Sanoka,
8-10

KaŁsza, Peszta, Sambora, Borysławia,
Kałusza, P e s z t u ) ....................................... — -- -- 10*50 D ro h o b y c z - - ) ................................................. 6 35 — — 6 35 _

• Stryja (Skolego, Katusza, Chyrowa) (z Ł  - 9 Stryja (Sko.. ;o, Kałusza, Chyrowa, (do
wocznego od */„ do ,5/8) . . . . — — 1-10 --- — Ław ocznef . Jd ‘/o do I5/8) — 9 - — — —

» -Stryja (Sambora, Borysławia, Drohobycza) — — 4-40 — — a Ctryja (Drohobycza, Borysławia, Sambora 
i Chyrowa od l6/„ do ,B/„ codziennie do» Brzupnowic (coaz en. od ,a;6 do 18 „ włącz.) — — 8-50 —

• „ (w niedziele i św ięti od 18/6 Skolego zaś w cz, sio od l / 5  do S0/8 włączn. — — 3-05 — —
do “ / , ) ....................................... — — 3 1 4 7 86 — a Brzuchowlc ('V  niedziele i  święta od la / .

9 Janowa c o d z ie n n ie ....................................... 745 — 12-55 — — do la /8) . . . . — — 215 _ _
W ,  lod ‘/5 do I5,el w niedziele i . . 

, lod 1'5 do 1 '8J święta ti-lko . .
— — — — 900 a ,  codziec ńe o ł ,a/B do 15/8 . — — 3 26 _ _

• — — — — 94 0 a ,  w niedziele i św. od ,a/s do 
Jaaowa c o d z ie n r ie .......................................

— — — 7 52 _
■ Sokala 1 Rawy rusk., Bełżca, Lubaczowa 8-15 — — 60 0 — a 915 _ — _ _

a
a
a

»
a

,  w niedziele i św. od */s do I5/8 .
,  c o d z ie n n ie .......................................
,  od Vb do 16 8 w dni powszedn., 

a od la 8 do 80|4 1S02 codziennie .
,  od ‘Ig do 1b|8 w  niedziele i św. . 

Sokala i Rawy ruskiej, Bełżca, Lnbaczowa | 10 20

II 
I

I
I

1-2E
3-15

6 3 0

7-25
9 30

Po -iągi posaieszne oznaczone 
dzinę 12 na zeg rze ratuszowym 12-36. — 
7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, 
c;jne c k. kolei państw, (nlica Krasickich

* — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 ininut od czasu lwowskiego. Gdy zegar kolejowy wskazuje go- 
W mieście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety ajencji dz enników J. St. Sokołowski w pasiżu Hansmaana 1. 9 od 

zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzajn bilety, taryfy, illustrowane przewodn-k', rozkłady jazdy i t. p. biuro informa- 
1. 6 w podwórza, schody II., drzwi 1. 62) w godzinach urzędowych (8 —3 w święta 9—12).

O O O ^ O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

l HANDEL HERBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A
w e L w o w ie , p ltso  M s r j n c k l  l i c z b a  10. 

poinoa najlepsze gatunki

K A W Y
« swaks uystynt !

i%
i l

kilo
90 ct .  
9« 0

04 „ ^
iw „ ę  
08 „ 0

P orto rico .................................................
C u h a  g r n b o z i a r n m i a ..................................
Csjlon zielona ......................

„ „  p r z e d n ia .  . . . .
„  „  g r u b o z i a r m s l i i . . . .
„  „  p o r t o w a ....................................

M o cra  a r a b s k a  b a r d z o  a r o m a ty c z n a .
J a w a  z ło ta  .............................................................1

I J w m g n : Kawa Mocca arabska sam a używa się 
tylko na czarną kawę, zaś Da białą kawę potrzeba a  
Używać z Cejlonem Inb Jawą. Jeżeli używa się kawy M 
gatnnki mięszaue, wówczas należy każdy (ratunek 0  
oddzielnie opalić. 10

08
08 ;o

y

o  o  O  O  O O 0 - 0 0 0 O  O  O  O  0 - 0 0  c »  o o o  o  o  o

O O Q O O O Q O O O O O O Q O Q O O O O Q Q O O Q
O

o Z ces. król. aprzyw. fabryki.

w e  F r e i w a l d a u
o«t. król. dostawców dla austro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,  
. RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i w ssalk i®  in n a  w yrob y  * 1 1
poleca najtaniej handel

Jana Riedla 1
w e  L w o w i e .

16

stauratoro:
S n y  bnriow as: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re
torom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

O  ® Q O Q ® ® O Q O Q O Q O O O Q Q O ® O aO O O
Grand P n i  

Paryż 1900.

U nia Holandja Ameryka, ftsttn rdara Nawy Jork .
.N a jb l i ż s z e  o d j a z d y

4 lipca .Maasdam* 3 — pn ro ł 11 lipoa .R otterdam ' 9 przed połudn.
18 lipoa .Amsterdam* 3 -  po poł. 25 hpca .Staiecdam* 8 przed połud.

Nowa parowce o podwójnej sile:
R otterd.m  8302 ton, Statendam 1/J.320 ton, Potsdam 12.500 ton.

Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej I , nortn 
drugiej kajuty 228 k. I

ILI. klasy 185 k. 40 h. z Wiednia.
Biuro w W iednia; Dla kajut I Koiowrntring 10; dia III. klasy IV. Wey- 

rtrgergasse 7 A
5 (7  Auslrj bije w Reruie. Insbruka i Tryjeście.

v/.w-yj\: WycznoJiusrac-

I7g

3sark?^’ .  t .

uży\9any ze skułkiom prtes tory&tó*9.kolarzy ijezdzcótf na WzmoctnJonio i 
odnorfionło s i l  po tfio lh ich  podróiach.

CENA Vi FLASZKI K 2 - 1/*FLASZKI K 120 .
Trarffdjłny do nabycia sfk ich  apletach

^  OLOWNY sklacv
-'APTEKA OKRffiOWA w KOHNEUBITICU,

POO W IE D M F .M .

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów  
m am  zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają ua szklanki tylko następująoe firmy: 39

n artu ła  Topfer, Trybunalska 12.
Adirr Markus, plac Akademicki.
Arnold Wlinelm, Batorego.
Agld Jakut. ul. Krakowska 25. 
Baraniecki Hotel Pański ul. Gródecka. 
Befgel A., Cnoiążczyzaa.
Drucker EIJasz, Gródecka.
Frled Jakób, Rynek.
Grunfeid Adolf, ul. Janowska 17. 
Garrunkei Oztasz, nl. Sykstuska I. 2. 
H.rold Antoni, nl, Sykstuska 14. 
Hellmanu Wilhelm, tń. Kazimierzowska. 
Handwerker Jakób, p. Smolki.
Heliwlg Edward, ul Kopernika, 
lików Michał, ul, Halicka.
Ko8tklewlcz Ai gust, ul. W ał .wa 13. 
Krans A. u’. Żółkiewska 
Kessier Dawid, Pańska.
Kell A., ul. Kopernika 10.
Krelndler Jakób, pl. Bernardyński. 
Lemei S., Gródecka 54.
Ludwig Jan, ul. Krakowska 1. 7. 
Ldwenheck Jakób, ul. Trybunalska 4.

Łopaolóskl Wojoledh, Gródecka 79. 
Makowski Karol, ul. K.asickich 7. 
Nowoźeuluk J., ul. Kopernika 1. 4. 
Pomerauz M., Rynek 7.
Pietrzyokl Edward, Pańska 17.
Reloh Samuel, Rynek 5.
Rothberg Alirnham, ul. Kazimierzowska. 
Rothherg Mar, nL (Hemaj Gródecka. 
Rudzlóskl Antoni, restauracja kolejowa. 
Schlelchar L , ul. Jagiellońska. 
SoannusohBin A., ul Gródecka 
Salzherg K., Gródecka.
Sohaplra S., Rynek.
Sohwarzer Oslasz, ul. Gródecka. 
Stelmachów Jau, Chorążczyznu 6. 
Skulsk1 M. nl. Teatralna.
Skulski M., nl. Karola Lndwika.
Sohall S., ul. Krasickich.
Waiuy Jan, ul. Czarnieckiego.
Wnłlsoh H., ul. Gródecka.
Zuckerman Szymon, ul. Leona Sapiehy. 
Zuckermatid Jakób, Zimorowicza.w

* Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixia i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Teleton nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow
skich naswiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży obcego piwa pod maŁką okocimskiego.-

1AN GOETZ, brow ar w Okocimie

l ! 0 0 <

KAROLA BAŁŁABANA następca
J ó z e f  O ź m i ń s k i ,  Lwdwf Halicka 23,

poleca HERBATY chińsko-rosyjskie
ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości :

Pól klg. kongo cesarsk.
„ ,  familijnej .
,  „ melajige .

zł. 2. -  
, 3. — 
.  4 . -

Pól klg. imperial .
, , okruchów (wy-

siewek w łasnych).

5 —

1.60

K A W Y  bezpośrednio sprowadzane
w woreczkach po 4 klg. opłacone do każdej stacji pocztowej.

4s/4 klg. Ceylon najlep. zł. 10.80
,  ,  ,  gruboziar. ,  10.40
„ ,  ,  b. dobrej ,  10 —
, ,  Portorico . „ 9.20
, ,  Karakas arom.

b. dobrej . ,  7.—

4 */, klg. Santos . . z ł .  6 50 
,  ,  Ceylon perłow. ,  10.80
, ,  Mocca arabsk. ,  10.80
„ ,  Jawy złotej . ,  10.80

g i y  Kawy palsue w najlepszych 
gatunkach. 185

IC O liO O O O C /
Dra Ludwika Schweinburga

Sanatorium i zakład wodoleczniczy
(w ZUCKKANfEu austr. Śląsk).

Zakiid dla fizykalno-djetetyczsych środków leczniczych. Hydro-elektrote- 
rapia, masaż. Kuracja djetotyczna i terenowa. Kąpieli dwnkomórkowe i elektry- 
czao-świetlane. Gmach zakładu nowo-zbudowany.

Wielka sala urządzona hygieniczaie i zaopatrzona w przyrządy mechani
czne. System dra Herza. — Badania promieniami Róntgena podług d’Arsovala 
Kąpiele sztuczne suche (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrze i węglo-kwa- 
sorodowe etc. — dołożenie zakładu urząIzonevo z komfortem — urocze.

Zakład ogrzewany pną ,  posiada oświetlenie elektryczne. — Csny umiar
kowane. — Prospekty o płatnie 319

iN a  s e ^ o n  z a b a w o w y  !
Kręgle, Kula z drzewa Li- 

gnum sanc t >m 
Kręgielnie wiszące 
Lawn-Tonnls kompletne, 
Statui do tennisa,
Rakieiy angielskie i krajow e,

Flłki do tennisa,
Krokiety,
Hamaki dla dorosłych I dz ie 

cinna,
Przyrządy glm nast. pokojowe 
Huśtawki

Na sistki druciane do ogrodzeń miejsca gry w Tennis 
uajtań8ze oferty poleca po cmaoh nader prrystępnyoh magazyn

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
Lwów, nl. tfttm ańska 1. 4. 628

Wszelki;h informacyj udzielamy najchętniejCenn k' pratis. 
i odwrotnie. I

Xpjt książkiwe wszystk>ch jązykaeh
i płaci najwyższe ceny 4 

C. K. UNIWERSYTECKA KSIĘGARNIA

J e r s e y  ^ z e l i ń s k i  

Wiedeń I. Plac Stefana 6.

i

1

Odo=w u  redakcję: Dy. Kaaamn Ostanęwski-BarańskL

Poszukuje s:ę ta  wysoką prowizją zdolnych podróżujących ajentów dla 
zaknpna książek. * 7006 J

Wlaściciete i W ydawcy: Df. K. Ostasźewski-Baraóski. łftlski i 9p, Z drukarui IL Schnitta i Sp- pod w a ą o o n  *♦. Pirtwjwktofa.


